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8kolr.t~,.11 tł, vn Rzszowlkl. 

Spotkali;. T eatra lne I bdl!ll apeli:· 
taki "ie powiatu,,1 .u lr.~u Buch­
ncrowlkiero "Woyleck .. ·•• dwÓCh 
.. Prz.eplóre<:zek" lubelskiej ł 
..... . rtU. ...... ki.J, "MYU7 I ludLi" czy 
"łłunllweeo tycia Lejzorq Rojl­
n ..... i\co .... Wym;e-olam la bez tros-­
kllwo6el o cbronoIOf !~, ot. PO \)I"0Il­
tu tak Jak pOd~uc:. nu pami(C. 
1I1eakorl do r.tnym,. ..... nl. rzec.&y 
przecJc;: llIych t,wo pr.cuj.c., 
.Ed,. 'ptlktakl porusl.)'! o~z ... 911-
obratn! c:t7 Intelektu. 

MleJ1łmy na tyeh Spotkaniach 
wlałc:lwle wszyltko l pn,pu.lZcum. 
te dalej obowulry ... alo teatry kry­
tedum "",., law1aD!a lpeletakU Daj­
c·rk .... ~7c:b uplSollnyeh w wzoaie. 
Nit' lubille puslyrh 116w , Opalno­
!l7c h aie J'puwd"onym znaklflfl u­
pytanIa - kryl.,.. tUIful _ n:. 
mUllliC: bipOt"",. pueluuta~it w 
pewnik. 1II'0:ę odeJU: od rePl!f"IUl1fU. 
k Utry. rÓinOrodn.r.' m:mo tł: r6tn~ 
rqdno6ć nie olłn _al ; od Insceni­
zacJI - bo .łwlf>t n~h Ib)'t malo 
dostrzq'hlm. a powitać bodaj ru 
prl)' akbrlltW'e • .:dyi w'dnie ono 
Irwa poDad mody I ponad poszuki­
..... ania reIYI{'uke. tworl,. umkll!ę­
le caloici c~to w nł"pOistych In­
KenitaeJach. odurza. Idell ekllpe­
r)'nu:'llt owblst)' ubietta w teln.n. 
1l0nnł:wel!.C'ję I C1ę 1ł.o pnelllodu 
o wartoki pruddawtanla. 

Cz)'n1 b)' łYbr oble wspomniane 
"Prnp16rt(!Zkl' ~1 madrej ,or)'­
u)' Holoubka 1'11 ncrwowc.:o wd~ię 
ku Maehulskle,o? CEym "wo)'­
J.llek" ~z Pi~zki - ~et:nuJace,o 
brl!)'ct.la. c:r.ym •• M,..zy I ludz:e'" 
~l jtl/o Loronie Sm.Ua? J.kii wy_ 
ml. r ml.'.by po$t.ć krawca l Ho_ 
mi., kl6r. R."1kow.kl "'yPDQ.tyl 
w I)I)ł'l ykę. unlkaJ.c tyd łauelli. I 
«erT Bylyby te .10tklakle jak oięk­
ny obru. w kt6r.,m ręka barbn.ru­
.a wykroił" cM ... ny I!łement, OlU-
1111: kompozycję. o\.r&Cqt eltelykę. 
aleJ.t w ... i duth zw.tplenle I nie­
dosyl. 

Pr1eminęly Spotkani. I niacb 
mnie bo,i bronili. by lo c:o n.pinę, 
mlalo brt IC'h podsumow.nlem.. 
W,.blorę .obie bo ... lem ,alit wra_ 
ień o .ktorstwle. uasem !"Zaczy­
wlkle "odnym II kOlU:elK'j. insce-­
n lJ:acyJnlł; tZę!iIQ atoJllcym obok la­
mlcneń rdyseMlklch blłdt IraclI 
JeJO Indywidu.lnotcl. badł wlaJ­
nyCh koncepejl uy Plllluklw.6 I 
.tanow'.eym tylko uroch:lw,. .zcze-­
,61. pu.mt.wlt"nl., DobrU'. te pl_ 
''-Ąe o dorocznym prum!J.nlu 
Spatkań uc~~ mo,ę chronolocicz­
nie lOI<l sztuki o prumilanlu •.• 

"KMmolloni." _ Teatr 810w_ 
1llclto " KulIGw ... 

M"r'lI Małiek. - nalwlJko. które 
Jt'SI. blslnr,. dobre,o .ktorstw. I 
J 'uj' K.m ... - nazwisko, kl.ó~ 
r .. ~1)O('11na -WłAsnll h"t.orl1: M.lic­
k. IIlc byl •• kt.orzy~ ... j.k to w roz_ 
pacz,.. 1 nadt el •. tt> rnlc. obel,~ 
knyknlłl .sewl"r. B)'la .ktork •• 
clO'Plą. rozumn'ł t ,nnlca prze­
ei::;looki. dobni PIlni.. ReDą. 
ŁAdnIe. & wddękicm, I j('1rlen_ 
D.t chmUTII w duu.y _ IUpeł_ 

.11.1. pO proetu ocbunęla się na dru­
I I pl.n, robllłf' mlt"~ 8ewerowL 
I kled)' .Ię notumialo tt"n ,cal , aa­
t:uny rrlccle ple:;knle - po_ta­
w.1 lu tylko Kam ... 

Kam .... moIo,., pneJt'ryw.j~,., 
ptz.tratony h , iatem I c:;r.lowleklem. 
Sr.ukal ,r.nej poItacl. 

I .... dru,.!eJ cEęŚCI .. KOSfTloCllonll" 
an.!azl. J_ze pamięta łam mu 
1010 l.Iuebanie .da«i. l Itwlntetu 
Schubert., jellcu dr" •• \lIP pOwi .... 

1"'0 nJeęszczonym wyd.runlaml 
en ,orzko-r<>zpacdlwy mot,.w. la 

oknem lcłnlnówki pla'y kOt:uty -
poclja nlCEym w .. Wo •• lu". t:dy w 
tli cbatę rodlllewan .... d.rl .lę ak­
lOr poIitać buduJąc,., unl.cbetnl._ 
jotCy l. T,'łunym dookrdlelllcm. 
SzatenlKI dokonuj .. ey w"boC'u. I 
len .poko" łd,. wybór uledwle 
prlN:l!Uw.n,., n.1 Ilę POIII.nowl. 
niem; ta II"CNlI., 6w dram.tyczny 
ek1ohlblcjonltml Kam .. umlCf'.1 na 
n.nych ocIach: w s;r.euroiel. w 
nlemoino'cl prtystoww.n!a .Ię, I 
w"borem. który mCleJlO ni' zmle-­
nlał, • :;r.wlancu nie m6,1 z'PI"lntć 
pustki. l budow.1 to Ietltm rol­
.u.I.I,.m w n!l!1)OkoJu. .ylwetklł. 
.mutklem twarz)', nk l konwencjo­
n.ln.J urod,. nie darowuJactj wl_ 
d10wl. Starzal tlę wewnętnn!e. 
protestem t~ It.I'OŚĆ prz.tlnaczon, 
9o'uYltklemu ro ludzkie uailuJ .. c 
lw.lc1Yć. Przech.o ..... am tę rolę w 
zachwyronel p~mięel mob ... ·'dnle 
dl.telo, b rozmlenila .Iq .oni ... 
pamięci publJttnołcl prl!:l fakt, li 
byla pll"rwllU. przu .tmosfere:; od­
A.tętneJ Je.U wIeczoru - nt"pn,.­
J.Jae. rdlekaJI. 

• .2:}'t"le Inelll" - T"'r P.lIkl • 
\Vroel.wla. 

Spekt.kl calj' zrodlOlIy 11 konae­
kwencjJ I "telyk! Skun.nkl. Pie:;k­
na propozycji wJpÓlUC\łnt,o tea­
tru. Trudn. propozycja. poduyla 
panlomlrna. Utodlfl t:l!ltu. rytmem 
ukl.d6w Kt'nlunycb I pu" DlaJ 
jednej chcl.łoby .lę mówlt t"lko o 
InaeenlucJI, n. ro wlune ulożell:a 
nte polwa"J •. l ZIlOWU Jeden .klor 
- J6zt! Slt ..... rk. Widzę 10 n. a«­
ni. po rllil pll'rw..,,.. chnć lnan", z 
telew"U n. p(>wno .ole mnie Jed­
neJ. 

CÓi lo był ta króli Bazyli _ kr61 
• r..nlllJlyezoej Pobkl f l r.ntu­
tYC'luej hajkl. Pamiętam Je IInzy­
.Ikle - I Ilustracje do nlcb _ pa_ 
miętam te:; I .,K:r6I. Mld.,a" -
wypiu ... ym.luJ Slt ... rk •. Ta 
drobolutkl, poc:b,..kln. pott.ć, zdu­
mione oczlu - m.dre. "'$IY'Uru­
wlf'd<tllce OCly, IlleNill;, w kt6rym 
jest tylri zmęnelli. CO ubawy, le 
nat:le :tnieclerpliwi.nł •. upycban" 
,w.llownle międz,. luędzenle I 
kazno\lziejskle zable"'J' : t. Ikleto­
tyczna nuda I n:n:la Irletw,,~ .... 
kl6reJ pObrze:;kujt" ,"pit I ".ot""ln. 
d.wnt" NYII,. ... ·oJownik. I wrt"!t­
tle .uloINnl., wlelk&, "'uecho,.~­
niaJlłc,. «w.n.IĄC. d,..tan5 W~ 
bee roll. n:. nlJwain!eJszeJ pncctPi 
w ulutO, a wyr.inie pj['rwueJ w 
.pł'ktakIU. 

"Ero. I l"M1cbe" 
OpoblLl~ 

TC'atr Ziemi 

.. Koamol1onfa" JarOlla\Qo lwoukJewJclo '" T eatrze Im. JI.IU",%O Slowocklcl1o. 

NIe .. iam, cz,. lo .kulek nlepo­
roluml.nl., te la sztuka - ni. 
sztuk. z<Mbl • .,,.st.wiolla w ad'p­
lacJI WiHzczyck!rJo. C1,. IIl ezr.lllu­
mienie neorom.ntyzmu 2ul.wlkle­
'o zrobiJo l nlt>j 'ieden\ obratów 
nleslnwnych balansując)'ch be1 
przerwy n. Iranie,. dobrelCo Im.­
ku I It.cuJ.crcb się pOd poł!om 
teloU I n. Ile te«o halałanu I~ 
nl:ucj'jne,o. pr1CmlłlS:uni. a'yI6w. 
Illeurod,. Mow. .cenIClncc". ,Ia­
boki Z"pOłu, AllC'Ja Tel.t,.cka, 
która pr<r.YpOmlll.la rumak., ro 
cllłln!e Janmo pon.d swoje sn,.. 
Jde.t! dobra Kenl w kl.utorze pO­
klItal, nlln! .ktorstwo 11k uplone, 
ekspretyJne - tn po nieJ nutę!»­
WilIa scen. włdld bankierów, JedzlI 
Tel.t,.cka robIla ('Oj • I. Arm.nd. 
Duval - cz,.U Cretę Catbo w .. Da­
Olle KamelioweJ". r tak pl.cz~ się, 
tobie PII_t .... ion. przn in_nl­
utora, chc .. c porwać u .obli Ho­
.pół - m.roow. l •• ily n. n.nycb 
oaaeh dobra .ktork. W nle40br,.m 
.pekt.klu. 

"Wiatr w ,alę.laeb 'NII.fr .. ~,," 
Tealr o.luwy • Lublina. 

Cloiny. z bukiem i s .... lłdem. P .. -
t1chtT Parodl.? Bo wlajelwle a l. 
... ynlka I lr.o~JI Wróblt"wsklt"IO 
n. eo .Ię ~lICydGwał, przyQOII WIIł-
1. b.lun o nIC' I wyrówn.ny _ 
sp6ł. ileL lo wldz6wspleral.o.h:.cz}' 
Wu.znie ...... k1. C:Q' BO,dol? Ilu mo­
lIClam. pueci:u:nęlam na sIronę .so-. 
wiilsklet:o. kl.ór,. buliowal lObIe PO 
cichutku. konsekwenlnle I bu 
krzyku łW~&O Indl.nln. I ml.1 t)'­
Id uclccb" I slt"bie umeJo, c:o my 
z nlelol 
"Wlłnlow}' nil" _ Te. tr Lad • ...,. 

I No.lft"j 1I0\}'. 

Dyla M,kol.j.ka b)'1o pa.~ 
nleporollUmlCń pierwsze __ 00-

Ir.flc1ne. I1OI"CaJ .. cc na pretens~ 
".Inym uddwn.anlu L uchowa­
nit"mttll(lycr,jn"J dekoracji: dru,le 
- us,lowan e dynamillowłnla Cu­
cbo ... ·., kt6ry, Jak pownecbn,e wro­
domo. IUht b:vl: t"piC:kl, rotle ... .oJ'. 
drdyt ooprz .. z 001<OrJllt niedrama. 
Iyct.nnłl:; lUP<:ia - brak dacYZJI 
e~y kOlnedl. Cty tra,edla. CI,. 
wreacle jKlII. z drug'(>J wypły_ 
w.Jllce I 1łum .. cr.~e $ię. ZWYClę­
;tyla zdajf' .I~ koncepcja komedII; 
ClCymta u.hm Uum.aczy się tnz:Jea-

II,. f lnał T I Mlkol.lska - .toj~ 
ponad tę k.omt"dlę ~ n.nl.waklł -
nla płocha kObletk .. , Illez berol!l.ll .. 
tr.z:ed!l o niemotnoki porozumie­
nia ludzklez:o. korNpondlJj.CIł ta­
kił kQncepeJ. roll mot. tylko J 
FrytJew;acm - aklorem rozum­
n)'"m, ale n.Jw.1r.tnłeJ td buntuJII­
cym .Iq rnecl... komediowemu 
CzOC'howow I ItaJllcym poza leki­
tem. Na te dwie role lIakladał. ,hl 
IrleCia ZYfmunt. MaJ.nowieu -
Sludenta. liczne .tudlllm. ty le te 
rodem tdl'Cydowanła 1 komedII. 
kt6rlll. Jedn.k ttn CI«how now~ 
buekl nie byt. Z. ..... I6d1 n.",e oc". 
Itlw.nl •. 

.. Kariera" _ ~olłl HI ... lóJklej I 
K"llimlen. Wltklewl .. a. 

To był popi. Nlwii.klej - .ktot­
ki repertuaru p$yeholo,lczoet:0 . 
Popi. akromnok!. Popi. !DOkoJneJ 
wLar,. w .I.ow.o .utcnlyc1ne. IdJ." 
Nlwinska Iwou)'ła AwiadGmą lIu­
.tracJę Iol6w ModrzeJe .... kiej. eie­
pl., urokliWI!, bel 1n.ne, f'opre­
nJnMci Iw6rców tclltr u matych 
[ocm. T.k duto d"bn«o .ł)'szal.m 
o Niwlń.kleJ pO .pekt.ltl u, te ul. 
mi .Ię nlepOłrzebna dziś dodawd 
Jut cok.olwlek. O Witkiewiczu po­
wlf'm, te st.n"wlłłC 110: I 'W trclu 
J.ko Cblapow.kl. I na Kenie J.ko 
w.pÓłpartner _ powr6c1 faz l!!Szcu 
w • .Mluntrople" I oopalf1ym)' wta 
dy n. JelO pOdw6jne .klorstwo • 
.ympaU. wicikIl oraz nadziela, ta 
nie 1IOIt.nl. ten .ublelnJ' lronl.ta 
bez należnych mu slów lUnania. 

.. Indyk" _ Tub SI"sltl w Katlł* 
_Ieacb. 

Nie wldzl.lnl!! w nim nic pou. 
łwietnie zaranym %apolem I pt6b4 
komizmu za 'WQt"lk.ą Cł!:oę. Moina I 
tak - .le ay trJ.eba t.k? Chlopl 
rJ.l'!ClywlkJ. pili kII"'li: I było bar­
d!o we:aolo; tylko ta cuowlek Je,t 
nll!«l afrustrowany l cbelałby 
rteczy Il1oboklC'b. 
,,)lIunłrop" _ Teatr Star" w 

Krlko1ll'le. 

Jan Kott - r_lzJonlat. Boy •. 
JJuebner - mYkr pncilwletn1 t 
ukoda. te na Ill'Olk.nl.cb nie lO­
bac1:yH'm,. Ironie JetO aklOr8lwa \If' 
roll Aleesta. ZaJul. - .niuntrop 
PyszllY w rYJlch komcdlow)"Ch; bel 
dyalanla., al. ciepły, :;r.a amuLn.r to.n. 

podda .. ał tam, «dii. \ peba b,.ło 
dr.pletnołel. J Flllnt _ M. rell:; 
Waluewskl, l EwI wuek - Arse­
nil. I Kazlmicn Wllklltwla - "'­
k .. l. 

Filln! W.lczewakloro - to plęk~ 
na propOJ.yeja roli, ukl.dajllcoJ silił 
n!c~ym kom promu. mh;dz,. Boyem 
a Koltem. Z duch. moUt"rowskl; ze 
spoe.obu Interpreto ..... nla oostad -
współczesn,.. E«otysta - bo e:;o­
ty:zmu w,.mał. 'wi.l; Keptyk -
bo .lali lll.nej porllSZ.lt alę ... Iy ... 
łwlede; miękki. podd.j .. cy ,if: ob)'~ 
CII1;oW!, ceniącj' Ind,..,..idualnoil: ..... 
Inllę łwlęteg.o .pOkoju od ,lulK'6w 
I IIled"l~g6w. W sumie - człowiek 
d.l f'k! bcrotom ty'Pu ... anl plur et 
IIIn. reproche", ale taki. J któr,.m 
warto pueiyć tyci. dl. skoolOw.­
nla JelO .tOf;unku do 'wl.la. MI_ 
un.trop!a bowiem wlńt: musi n. 
pUj~ynlę. I ,dzid dlił plUtynie -
w tvm przeludnionym łwlecle? 

" Ka rh:r. Artur. Ul" _ Te.l .. 
Im. W. 8Iemu-.!kowej. 

001'111 lpektakl ... Idll. lam G. 
'll'Otkanla~h nit n. premierze. 911-
dli.łaln bowiem aktor6w u kresu 
III, ale I tak o nim pOwiem, te du­
to w nim pracowit<"o aktoulwa. 
Zrell.!a, co b)'m nie powiedzlala 
będlilt powtórzeniem. Któt lubi lill 
powtartai:? 

• • • 
Minęły Spo.tkanla - pnynlOJSly 11 

.obi! obIetnicę n.,rody dl •• klo ra. 
Dla koJO' J.kle krrlerla 1.1110.10-
wal! mote publiunoit1 - WnYSlko 
lo ,prawy ninnane I kto wie. czj' 
dobre, czf. PIItrzebne. Po ,łębsz,.m 
Ult.noW enlu dochod:;r.ę bowiem do 
wolo.ku, te nie lubię wybierać. 

Al. widZIIIi seN kledy wld1 po.­
wl.d., te Idzie do te.lru dla Mlk~ 
I.llkiej. dla lIoloubk. ClJ' dla Ma­
lIck1eJ. bo lo mu d.j. te:; rzen"wili-
14 przyjemllołt obcowania 1 t,.­
w)'m c1wwleklem. twoclo1c)'m In_ 
nel:0 cdowleka. Zre.dĄ J. sama, 
1awII", w k.W)'m lez"nle 1 w k.t­
dym leatrzt" mam pr1ynaJmnleJ 
jedne,o aktora. którelO Ollllłd.m. 
'POdp.lruję . poduwllm, U)'m.m II, n. OICC". tyc~ mu .ukCtllu •• po­
koJu I IIItp)koju. c:btę. b, był in­
k':ceolny. by :;r.auroczył wuy.tkieb 
I mnie jedlIII. Scen. ma bowlll'm 
~ I mlcll, pod warunkiem, te 
dYSpOnuje myiląc.ym materla.h:m 
k&d:r..kiro.. 



Slr.2: 

Autokar utrzymuje się na 
wzniesieniu, nie opodal wyso­
kiego muru, otac~jąccgo sta­
ry, wiejski kościółek. JdeU 
mur ten, z rzadka porośnięty 
winoro.łJą ~y tet bluszcztm 
kryje nieznane osm jeS2.CZe 
kształty architektoniczne, to 
po jego przeciwleglej sLronic 
otwiera si!;' ro:degla panorama 
na zamykający pofałdowaną 
kotlin!;' majestatyczny Cheł­
mice i inne, równiet porośni!;,­
te lasem, chociaż znacznie 
mnicJsze SZCitylY Wajbrzy­
lkIch Sudetów. 
Wokół przewodnika, jowial­

nego starszego pana w obci­
słcj wiatrówce, o}rrywająceJ 
jego U:gą postat, gromadzą 
się wyCleclkow!cze, ludzic 
rozmaitych zawodów I wieku. 
Do S:u:zawna przyjechaliśmy 
:Je skierowaniami do któregoś 
2. licznych !anatorlów. Na o­
gól nie znamy lelO itaką tka 
Ziem Zachodnlc:h, nasza wie­
dza zamyka się na określonej 
grupie stereotypów. Wiemy 
wiC:C, te ziemie te kiedyś w 
zaraniu naszej państwowości, 
przed tysiątoem l.t polskie, 
naletące do panstwa Mie­
szków l Bolesławów i zamic­
szkalo prze:t polską ludno!ć, 
wc::u:śn!e, bo jut. w XIV stule­
tiu Ulalauy się pod obcym 
panowaniem I w wyniku wie­
lowiekowego ucisku, uległy 
germani:tłlcjl. Spod nalotu 
niemczyzny musieliśmy, wra_ 
(:ają:c lutaJ w 10<15 rOltu prawI 
dzlcd7.lce, wydobywa~ sło_ 
wiańskie nazwy mieJscowości, 
rzek, gór, Rzeczka, którą mln~­
JUrny, tocZĄca niestety, brud­
ną, zanleczyszczonl\ przemy­
Iłowymi odpadkAmi wod~, na­
zywaną przez Niemców Pols­
nll'.l:, nosi teraz swą pierwot­
ną, zachowaną w XIJ1*wiecz­
nych dokumentach naZWf: Pel­
cznlca, v.'sl, do której jedt!e­
my (Lleblchau), pnywrucono 
polskie miano Lubiechów. 

Intryguje nas ta opowieśe 
jowialnego i ogrom me ro:t­
mownego przewodnika, po­
zwala weryfikować mylne po.­
glądy, przekonania. Wielu 
spoŚTód uczestników jest wy­
rożnie zaskClCzonych: dotych­
CZ's byli przekonani, ze w 
tych stronach dokonywano 
tylkO odwrotnego proc.esu, 
spolszczano niemieckie termi­
ny. Proces odwfotny jakie 
wiele mówL 

A tymczasem pnewodnlk 
wskazuje na odległe o kilka 
kilometrów, rozciłłgajlłce all.l 
u stóp leśnej ściany wzgórza, 
Zorany lan z lewa ma WY'­
rattue czerwonawy kolor. I 
właśnie od koloru gleby uzy­
skaly swą nazwę Czerwone 
Wz&órza. To tutaj właśnie do­
padli Prusaków ułani nadwl­
ŚhlhScy i w błyskawicznych 
atlkach rozbili parokrotnie 
sllnlejs:tego liczebnie prl:eciw_ 
nika, A działo sil;: to równid 
w maJu. wśród cudownej :zie­
leni lasów I pól, 15 maja 1807 
roku. Prawie zupelnie niezna_ 
na bitwa uł.nów nadwiślail­
akich z Prusak.mi, stoe:tona 
na _ pogranicl:u uzdrowiska 
S:r.czawno I wsi St.r1l18, zasłu­
guje stanowczo na willkszy 
rozgłos, Co prawda, bitwa la 
Itanowila jetlynie epizod w 
rozległej panoramie wojen 
napoleońskich, ale jej wynik 
sprawił nam, p6f.nym wnu­
kom, ogromną satysfakcj~, 
Kilkaset polskich szabel ro"-­
niosło spore sUy pruskie: po 
bitwie okazało się, że jeileów 
było czterokrotnie więcej ani_ 
żeli zwyel('zców. Bitwa ta, 
wystawiajqca doskonałe świa­
dectwo walecwoki poIskJelO 
żołnlerza I talentom dowód:t­
twa była u Prusaków przed­
miotem rozmaitych analiz, 
komentarzy. Bard:to ciekawe 
lpostrzeienle wymkn~ło się 
pruskiemu historykowi Hoeh­
nerowi. Pisząc o niwawneJ 
dla niemIeckiego oręża bitwie. 
~uwaiył, te Polacy atnkowali 
z ogromnym zapałem, Idy:!: 
c:tuli za sobą poparcie mlej­
acowej ludności. Znajdujemy 
tu świadectwo wroga, z któ­
rego wynika, te Jeszcze na 
początku ubiegłego atulecia 
wc wsiach tej cZI;:Śd Dolnego 
!.\\l,Ska zamiesr.klwala ludnoM 
polsk\-eo pochodzenia. Jeszuze 
wtedy! Al .. nie było polskiego 
l'aństwa. nie lbł.ał kto upom-
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Zbigniew Wawszc:zak niem pamiątkowej tablley na 
domu, w którym mieszkał i 
wysŁawieniem skromnego po­
mn ika na skrajU parku zdro­
jowego. A w og6le to rozbiła 
się w SZCUlwnie bania % lite­
raturą: któż tu nie przyjei:­
dtal do wód - oprócz wspo­
mnianeGO juz hrabiego Zyg­
munta: był wiE:c Kazimier:t 
Brodtiński, Teorii L.enarto­
wicz. J6:tc! Korzeniowski, a 
takie N.rcyta 2mlchowska. 

• 

... "kamienie 
niet siE: o jej prawa, wziąć 
w obronę. Ze wlesnlacy tu­
teJsi manifestowali swe bra_ 
tenkie uczucia w stosunku do 
połskic.h żołnierzy - lo nas 
nie dziwi. 

Obecnie na Czerwonyeh 
Wzgórzarh wy&tawiono 
skromny pomnik. Rokrocznie 
odbywajlł sit: tu tloty tury­
styczne i rozmaile imprezy. a 
jedna z uliczek Szc:zawna 
Zdroju nosi imJę Ułanów 
Nadwiślaóskich. 

Pokrzepieni opowieścią o 
zwyciE:skiej bitwie na Czer­
wonych Wzgórzach kierujemy 
si~ przez ukrytą w murze 
furtl;: do koŚciółka. Jest nie­
wielki I nlezbyl ciekawy, je_ 
dynie przed wejściem, na 
ki anie szczytowej zwracają 
uw.gl;: renesansowe nagrobki 
z na poły już zatartymi napi­
samI. Ale też nie koAcl61t'k 
w Szczawienku, połoionej tui 
obok przemysłowego Walbr:ty_ 
cha - wsi jest pr:tedmiott.m 
naszej wyprawy. Po drugiej 
stronie kościoła spotykamy 
pierwsze polskie Ślady. Oto 
kamienna tablica, kryjąca 
gr6b tony profesora Uniwer­
sytetu Warszawskiego, klórD 
z.norla w połowie ubiegłego 
wieku, pnyjechawszy na ku­
rację do są!flcdnlego Szczaw_ 
na Zdroju. Odkrywamy jet;z_ 
cze inne Irob,. z polskimi na­
pisami, ale oto u ...... gę wszy­
stkich pr:tykuwa niewielki 
pomnik z białego marmuru. 
Głośno odezytujemy napis I w 
mlar~ czytania urzeka nas u­
roda jego polszczyzny: Bene­
dykt J6zef Ląuyński, geMrai 
Brygady Wojsk Polskich. 
Krzyia Wojskowego POlskie­
go Kawaler, Legii Honorowej 
Oficer, Orderu Obojga Sycylii 
Komandor 

Jdli lo' w to mie1,te "prowa­
dził Polaka 

N,iech czułq tl:ł urOllj fla gro­
bie rodoka 

Co CnO/li ł O;CZtłZIlII milo!!! 
w serce w"zcz('J!il 

l dla 'lł.iej sU ,largan1lch tu­
taj nie pokrzepil 

Napis ten zajmujt' czołową 
atronl;: obelisku, zwieńczoną 
splczas(ym stoikiem % o~t.ro­
łukowymi rytami. na trzecieJ, 
bocznej łolumnie znalazło ",Iq 
jego dokońC%ellie; Umarł uty­
w.jąc wód w Sal:tbrunn, dnia 
'1 5ierpnia 1820 roku. ;l.yl lat 

". Zadumaliłmy ai~ chwi-
l ę: nad losami młodego gc· 
n erala z pokolenia Kozietul­
skleh, pokolenia, które trzy­
maJąc sl~ rydwanu boga -.łoJ ­
ny, Napoleona, próbowała n.a 
blami wyrąbać nlepodleglość 
Ojczyzn,.. Cala ta herolcl:Oa 
epopeja, upamiętniona w nie­
śmiertelnyCh "Poplolach" :l.e­
romsklego (ktory wspomina 
równie! o bitwie ulanów nad­
wiślańskich), nie poszl. prze­
cież na marne I przynlosla 
wres:tcie po nieskońe:tenle 
długich 10-lec:iach upragnioną 
wolnoŚĆ. 

A generał Łączyńskl? Choe 
hulaka jak wszYSCY orlcero­
wie tamtej epoki, wsławiony 
ponldto głośnym romansem 
swej siostry, Marii Walew­
skiej, w którym równiet ode­
graJ pewną rOłl;:, nit litera I 
przecie! życia w salonach. W 
dobroczynnych wodach Szcza­
wna leczył blizny I kontuzje 
z licznych bitew, w których 
wypadło mu wziąć udl!.lał. 
Niestcty, kuracJa nie urato­
wała jut trujnowanego orga­
nizmu tolnleJ'Z8, unarł w sile 
wieku z dala od bliskich. 

Zapewne nie przeezuwaJ. te 
kiedyś Ojczyma, dla której 
nie oszczę:dzał sil obejmie w 
posiadanie utracone przcd 
wiekamj dziedzictwo, a jego 
skromn,. grób, przytulony do 
ściany wiejskiego ko!ci6łka 
b~dzie przedmiotem eu:st­
szyc:h wypraw rodaków, przy­
jeżdżającyeh dla pokr:tepienia 

mówią po polsku!" 
się do pobliskiego, plękneco 
zdrOju. 

Szczawno w maju jest śll­
CUle. Zaskoc'l!enie Jest tym 
wil;:ksze, że nic nie zdaje ,ię 
tego zapo ..... iadał:. Jed~le się 
tutaj mijając ogromne hałdy, 
kopalnie węgla, zadymione 
zakłady Wałbrzycha. Po dzle­
sil;:Clominutowej ledwo jei­
dzie autokarem - nagle wszy 
stko to znika, zostaje "dzid z 
tylU, przesłonięte zalesionymJ 
wzgórzami. W ogromnym par­
ku wiród wyjątkowo plt:k­
nych sJ.aryeh buków, sosen, 
dE:bOw, których młodziutka 
ziel eń udena świeżością 
rozlOkowały sil;: sanatoria. 
Nie ..... szystkie S" równie ele­
ganckie, stylowe jak zbudo­
..... ane pr :u:z kslą~t pszc:tyń­
skich B.natorium numer ' je* 
den mieuc:r.ące jednornowo 
ponad trzy.tu pacjentów, :u:­
wm:trznie przypominajlilce 
swą bryłą gmach sopOCkiego 
Grand Hotclu. Wypoczął: 
moina tu doskonale, spaceru­
jllc wśród kwitnących w ma­
ju magnolii, rododendronów, 
Oldobnycb kr:r.ewów I drzew 
w ogromnym parku. obeJmu­
jącym rozlegle w'l!górze Ge­
dymina (nazwane tak przez 
jakle.goA osadnika z dalekiej 
Litwy). Wygodne, starannie 
utrzymane ścieżki przednają 

ów uroczy las - park w roz· 
maitych kierunkach, oblltośC 
śpiewających ptaków, wśród 
któryclI prym wiodą brąUlwo­
pióre kosy, znakomite powie­
trze, wyboIne wody lecznicze, 
wszystko fo czyni ze Szc1.aw* 
na miejscowośĆ o wy jątko­
wym uroku. 

Drugi park, ulokowany na­
przeciw :tdrowego I dla bll ­
iej nieznanych powodów na­
zwany szwedzkim, prezentuje 
obok pott:znych drzew malow­
nicze stawy z rybamI. łabl;:­
dziami j dzikimi kaczkami. 

Zakł.d przyrodoleczniczy, 
zbudowany tuz przed ostatnią 
wojną, w 1939 roku, jest no­
woc:u:sny I wyjątkowo ele­
ganeki (wykładane tanami 
białego marmuru posadzki). 
Na frontonie tegoz zakładu 
wmurowano tablicę pamiąt­
kową, z klórej, nie bez miłe­
go zaskoclnia, dowiedzia lem 
sil;:. ił! Szcz8wno odwiedzane 
było w ubiegłym stuleciu z 
nie mniejszym zapałem, aniie 
li powiedzmy, perla nalWoych 
uzdrowisk, Krynica. Nie tyl­
ko 2eneral Łączynski leczył 
tu (bezskutecznie) kontuzje, z 
wh::ksUR pvwodzenlem bawi­
ło tu tak wiele znakomitości, 
te nJepodoboa wyllc1.yć Ic:h 
jednym tchem. Oto w stoją­
cym vis a vis sanatorium 
.. Korona piastowska" (nota­
bene należE!cym kiedyś do ro­
ddny Hauptmaonów, z dosko­
nale zachowanej tablley, do· 
wiadujemy się, te tulaJ wła­
śnie urodził !I~ w 1882 roku 
wybitny piliarz niemiecki, 
Gerhardt Hauptmann. Podob­
no odbyło sl~ tu dramatyczne 
rozstanie Zygmunta Krasiń­
skiego z ukochaną JoannE! Bo­
brową, w śliczncj bogato I ze 
smakiem ozdobionej sali tea­
tralnej koncertowal Henryk 
Wieniawskl, który b.wl! w 
Su:zuwnie no paromleslęc:r.nej 
kuracji w roku 1857. Uczczo­
no to wydar:u:nie wmurowa-

Pyta łem o wspólc~esnych 
pisarzy. Ows:tem, bywają 

prawie co roku. szczególy leh 
pobytu {miejmy nadzieje:, te 
nie Intymne) odnotowują za­
pewne w annałach kronika­
rze uzdrowiska. Za lat po­
wiedzmy lrzyd:tieści w dru­
gim. wolnym obecnie skrzy­
dle wkładu przyrodoleczni­
c:U:IO, bl:dzie mozna wmuro­
wać tablicę z nazwiskami 
słynnych rodaków. Tablica z 
pewnością nie b l;:dzie mniej­
s:ta od tej, na której pomie­
Sl:e:rono polskie znakom1tośd 
ubiegłego stulecia, 

Ale nie tylko polsk a li te­
r a tura tak lobie upodobała 
w ubiegłym wieku piękne 
S zczawno: r6wnle:i: Rosjanie 
przyj e:i:dżall tu chę l nle, Spo­
ś ród najznakomitszych wy­
mieńmy nazwiska: świetnego 
f ilozofa, k rytyka, I teoretyka, 
literatury WIssariona BleJiń­
sklego oraz nie mniej wybitne­
go pisarza. Iwana Turgienie­
wa. Jch pobyt oznaczono mar­
murowymi tablicami. 

Muzykę polską reprezento­
wał jeszcze Antoni Rad:tlwllI, 
a ruch spiskowy w)'bitny re­
WOlUCjonista, przywódca re­
wolucji krakowskiej 1846 ro­
ku, uerwony kantelan, Ed ­
ward Dembowskl. Listę: na­
n.ych znakomitośei zamyka 
nazwisko twórcy esperanto, 
dra L udwika Zamenhofa, któ­
r y przebywał w S~c:z.awnie­
Zdroju w 1901 roku. 

Drzeworyty z Płazowa 
na wystawie krakowskiej 
Z końcem XIX wieku w 

malym miasteczku Płazów w 
powiecie lubac%OwskJm, na 
strychu Jednego z dom6w 
znaleziono kolekc:ję klocków, 
l: których 9 było dwustroonle 
rytowanych. a 4 - jedno­
stronnie. Nie umiano jencze 
wtedy ustali(!, klo byl ich 
autorem. W każdym razie ko­
lekcja ta wzbudziła zrozu­
miale zainteresowanie etno­
grafów I historyków, którzy 
rozpoczęli bad.nia, mające u­
stalić, kto był twórcą ukrywa­
jącym slE: pod inicjałami MK. 
Kolekcja znajdowała sil;: w 

t l;:kach prywatnych, potem 
przesua do Muzeum Etnogra_ 
!igznego w Krakowie. W koń­
cu ustalono nazwisko bez­
imiennego drzeworytnika, Był 
nim Maciej Kostrycki, mie­
szczanin z Płazowa , którego 
nazwisko powt.rza sil;: k il­
kakrotnie w ksil;:gach miej­
skich. 

Drzeworyty Kosiryckiego 
mialy charakter uiytkowy, 
byly wykonywane dla potrzeb 
miejscowej l udności polskiej 
l ruskiej. Stąd lei gł6wnlł te­
matykI;: stanowią w nJeh 
sceny z Ewangelll I pótniej-

szych podań o popularnyeh 
łwll;:tyeh, jak np. Sw. J eny 
:r.abijaJący smOka. Tlo drze­
w orytów bylo wypełniane or­
namentami lub emblematami 
związanymi z glówną tema ­
tyką obraw. Rysunek był r,.­
t,. w dr:tewie lipowym lu b 
gruszowym, bardzo cZf:$to po 
obu stronac:h klocka, a to :te 
względu na to, że do drzewo­
rytu polrzeba było drzewa IU­
chego. bez .ęk6w ł bez ~Ir_ 
nlęć ł do'ł: dużej szerokości, 
a o takie drzewo było zawsze 
trudno, wi~c tei artysta dla 
O$zezędno'cl wykorl:ystywał 
obie strnny. Sam papi{'r. któ­
r y stosowano przy wykony­
w aniu odbitek, byl lichy sza­
ro- siny, bardzo tanI. Wsku­
tek tego odbitki u.ybko uie_ 
&aly :r.nlszczenlu I dlatt'go są 
one dzisiaj dla Das nad koś­
d •. 

Muzeum Etnograficzne w 
K rakowie posiada w ~woich 
zbiorach 141 drzeworytów 0-
r.z 14 klocków stanowl'lcyc:h 
obecnie jedną z n:llcenniej­
szych kolekeJl grafiki ludo­
wej w Polsce. W~ród nich 
znajdują sie lU drzeworyty 
% Pluow.. oCE'niane przez 
wawców bardzo wysoko. 

Drzeworyty Macieja Ko­
stryckiego loslaly v. yątawlo­
ne na wystawie w lokalu 
Stowarzyszenia Historyków 
Sztuki w Krakowie t ~ząt­
kiem ezerwca br. w ramach 
II Miedzymuzealnej Mil:dzy­
narodowej Kampanii l okazji 
20-leda MiędzynarOdowej Ra_ 
dy Muzeów ICOM. Wystawa 
nosi tytuł .,Pohki drleworyt 
ludowy" I opr6c:t drtewory ­
tów z Płazowa zawiera r6w­
nlei gralIki l Mijrhocic pow. 
Kraków. Gorzenia. puw. Wa­
dowlce, wykonane przez JIl· 
drzeia Wowro. oru z Mach­
Iliowyc:h. pc>w. Nowy Targ. 
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Sesja poświęcona twórczości 
Stanisława Piętaka 

Z okadl Dni Ru~uowa Zakład Lltera~ury Pol$kleJ Wyj: · 
uej Suoł1 Pedalollemej, Oddział Związku Literatów Pol· 
skich I Komisja HI.torycmo-Llteracka Towarzystwa Przy­
Jaciół Nauk w Rzeuowle, wt.canh:owaly pod patronatem 
Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w dniach 7 I 8 czer­
wca 1968 r. Ie.le popularnonaukow~ i seminarium slu­
d cnckle poświl;:cone tyciu I twórczości Stanisława Pi(taka. 

W 3f:tlji udual wzh;:lI; Aleksandn - wdowa - po Sta­
nlsła\Ooic Piętaku, JaD Bolesław Oio" Anloni Weln. kiero­
wmk Wydzia łu Kultury w Tarnobr1.egu. AI.lon! Zarychta, 
wicepn.ewodniuący Prezydium Powiatowej Rady Na rodo­
wej w T arnobrzegu. 

Pierw!!zy dzień poświecono referotom studenckim. Semi­
narium olwt.rt.yl J6łf!t Nowakowski - pracownik nauko­
wy WSP, re te raty wygloslII studenci Anna Tolll "Elemen­
ty autobiografic1ne w twórcwści Stanisława Pi~taka", Ku)'­
.ztol ł'lldraekl "Dylematy mora lno poezji Stlln islawa Pię­
taka". Zofia Skułnleka •. Plętak a pOlska lradycja roman­
tyczna", Danula ZalIucha "P l-:ta k n awanl;j;arda", Kry5~Y)'na 
Aliwa .. Elementy nadre'aliunu w twórc1.Oki Stanisława Pl~­
t a ka", J err.y SIableki "Zwlllt.ki Pi(taka z autentyzmem", 
Marla Nlemezewlka, .tudentka 11 roku UJ •• Topiuny VI 
tWÓfczołcl Pi('taka". 

Po .eminarlum Jan Boles ław Otó" Podzielił si~ uwaga­
mi na tcmat poezji Piętaka i opowiadal o osobistyeb wspo· 
mnieniach I kon:aktach il twórc~, o czym mówiła równie! 
AleIlIaodra Piętak. 

Drugi dzie(l .esjl uinaulurowal Jusy Pld DiarowiC'l, pre-
1es Rł.C!sz.owlklego Oddrlalu ZLP, a referaty wygłosili: Sta­
nblólw f"ryeie .. Su.nlslnw PiI:tak wc wspomnieniach" (próba 
uklcu biORrarlcweao), ADna Bu!!, • Kilka uwag o modelu 
autobiograricmej powlcscl ,.Odmleniec". ElIl:'enia Lbeh 
.. O twórcwścl noweliatycznej Stanisława Piętaka", Jozet 
Nowakowski ,.Uwali O twÓrc1.Ości poetyckiej Stanisława 
Piętaka", Stanisław G~bala ,.Kon:.trukcja pejzaZu poetyc­
k iego wwieruach Stanisława Plelaka", ZoIla Soko! "Blbllo­
gralia podmiotowa w tworczości Stanisława Piętaka", 
Jadw'l,a Ho,pond "Bibliografia przedmiotowa o Iw6rcwśd 
Stanisława Plęlaka" 

Nasl(pnle UCZC1truCy .esjl wyjechali autokarem do WieJo· 
w~1 - rodzinnej w,l Piętaka - gd1.ie spotkali się lo gro­
nem nauc;r.yclelsklm I mloddetą szkoly podstawowej jego 
Imienia. Tutaj T"deun Stanln wygłosi! odczyt "O tyci u 
i pisarstwie StAnIsława Piętaka" oraz opowiadał o swoich 
kon taktach z pllaJ"zern. Dr StanIsław [l'rycle przedstawIciel 
Kłltedry Językll Polskiego DOslulowal o stałą opiekę nad 
IlI!kohł Imie nia poety. z koleI l taśmy magnetofonowej od4 
lworreno w ypuwledz:l PiI;:taka na temat Jlteratury i jelo 
zwlązk6w z regionem oraz recytacje dwu w ierszy. MlodlJeł 
szkolna upamiętniła uroczysty dzień występami artyltyct,. 
n yml I recytacjom I w ie rs1y poety. 

Uczestnicy sesji zwled'Ulll Wlelowieś oru UKole l mle--
uczącą .l~ w niej hb( Psmll!,tek. {mt) 

K omenda Chorllgwl Rze_ 
zawskiej ZHP ~ dobrym 

uporem prowad:r..l od 8 lal 
tf!5,liWllł plO!ienkJ, Jest to nie­
~.I'kły festiwal. Obejmuje w 
zasadzie cal" młodzlet Izkol _ 
ną oaszcgo wo jewództwa. 
Ro;r.poc~yna się z rok ~em 
szkolnym i końc~y w maju 
lub cze.rwcu, NIezwykły. bo 
nie po.szukuJe gwiazd pto­
lenkarstwa. łecz chce rouple· 
wać tę młod:det do niedawna 
jeszcze okrzyczaną jako głu­
chli . Chce wyrobIć u nI)­
miodnych I młodych nawyk 
obcowsnla na co dzień z mu­
zyką I ,klonlć do aktywnego 
uprawia nia piosenkarstwa. 

W ubleilą nIedzielę odbył 
3[( Jut tradycyjnie w PrZ(!­
myłlu finał ósmego z kolei 
Harcerskielo [l'1:'3t1walu Ptosen 

d zieci w wieku szkoly pocI ­
atawowej festiwal kooc;r.y się 
udziałem w eliminacjac:h pO­
wiatowych. W Przemyślu wy­
siąpiła jednak ~rtedslawlcieł­
ka najmłodszej grupy uczest­
nik6w f(!$tlwalu 12-letnia Jo­
lanta Kurek lo Sanoka. Spie4 
wala I l.8chwyciła 1,l,'Szntklch. 
T alent muzyczny Joli jest 
ber.spr~my I tym gloaem 
\.tuba się zaoplckować! 

Wyniki pczesluchań woje­
w ód;a:ich są optymistyczne, 
choclai trudno mówić o za­
dowoleniu. Nil' waham się 
jednak ilwierd1.lć. te piosen­
ka nareslCic będ~e towilrzy­
uyĆ' mlodz:leb w cz.uie wę­
drówek, na oboE8ch I ma sta­
łe mlejlce w harce.rskim ple­
caku. 

Na czoło WY5UDl:ły liQ 

WIDNOKRĄQ 

Marcowe dni dowiodły pOtne­
by rzetelnej dyskuljl t. mlodz:le­
tą. m. in. o pruobraienlac:h 
spolecmo-ustrojowych w Polsce. 
Młod1.let powInna ulawaĆ' sobie 
sprawę lo te,o, ic pow .. zechne 
dl.l. dobra społeczne, Jak praea 
I nauka był}' '" niedawnej prze­
szłośd jedynie celem oraz rewo­
lucyJnym pro~amem walki mlo­
dego pokolenia. te o te prawa 
walcly dal ej mlodliei krajów 
kapltallstycmych. Polrzebl: ta­
kiej dYlkusjl tratnie ujmuje 
pro!. B. Suchodolskl, pls~e m. 
In.: 

.. Ola Iyeb mlodych ludu Polska 
mlędr.ywojcuna zlemi""k. I k.pl­
t.UstvC'Zoa Jl'!lt tylko Polsk. 1. 
pOd~nika historII równie dalekI! 
od OJoblllello doł .. .-!adezenla. j.k 
Pol,k. ulacbeeka: dla nlcb oku4 
pacja hitl('tnw~ke jat ok retem w.­
nym tylko 1. OpDwlwah It.myeh. 
tj. młodrld. która nawet ,.pallkl 
paU1,Jernik" Plmlęla led,.nle ze 
wlPOmnlen tbleelqcych". 
(Zycie Warszawy z dn. 171V br.). 

Kllpitalbtyc::r.no _ ob.n,arnlcz.e 
rządy w PoIJc~ mlędzywojC'n­
nl:'J nie b)'ly w stanie zagwaran­
tować d ora.ttającej mloJd7.iety 
wsi I mian tak podlltawow) ch 
praw do pracy. do zdobycia t.a.­
wodu. do naukI. Popatrzmy z;a­
lecn. jak przed~tawialy $i-: mot­
IIwołcl rOlwoju oru prespekiy­
wy młodzle!y robotnlcw-chlDp­
.klej w Pobce przedwrześniO­
weJ. Motllwotcl te były r6lne 
w posz.c::lelÓlnych okresach cza­
s u, 'rodowlsknch społecznych o­
raz rcalonalnych kraju. Inne by­
Iy w okresie wZlh:dnej prOlipe­
rity gospodarczej w l:.lach 
1926-1928 I w latach kry1ySU 
goapodnrcze,o 1929-1933. Inne 
w centralnej Polsce I w hw. 
Pohcł! "B". ktMej lIymbol~m by ­
lo m. In . dzlllejsze woj. rze­
stO'W~kle. Wsp6ln~ dla tych wa­
runk6w byłO lo. te w ciągu ca ­
lego dwudlleatołeda m\f;:dzy­
wojennc.o mlodz.id robotnic!e­
chłopska nie miała rówoC'f(o 
startu tycIoweato lo młodzleb\ 
buriuat.yjnł! I obuarnlc;r.ą, Mło­
dzie! pochodzaca z rodzin robot­
n iczych I chłopskich miała mi­
n lmaine mof1 lwoJcI 7.dobyc:la na­
wet śrcdnlC:lo wyk57.ta lcC'nia, 
d.g1e stała przed widmem bn­
robacia. n-:dzy I glodu. 
Najwiłiknym prOblemem dia 

mlodz.1ety byłO wówczas bezro­
bocie. W opublikowanej przu 
In~tytut Spraw Spolel."lI\ych w 
11138 r. klll.tce pt, "Młodziei sl(­
la po prac:(". obliczono. że rocz.­
nie na 70 tYI. mie jsc zwalniają­
cych się pot.a rolnictwem kandy_ 
duje 140 tys. młodz.lefy l mi"t 
orat 230 tys. mlodz.leiy pacho­
dz.ąc:eJ ze wsi. WedłulC wydanej 
w Iymte 1938 roku pracy "Bez_ 
robocie wśród chłopów" czyta ­
m y. te w wieku lat 18-19 było 
wŚród mlodllety robotnlczeJ hw. 
"wt:dnych" :i5.2 proc. mt'tCt.yUl 
I 43,1 proc. kobiet. w 1,l,'l eku zaj 
20-22 la la 54.7 proc. mdCl.y7.l!. 
I 39,9 p roc. kobiet. Trudne byl1 
takte warunki t ycIa mtodzidy 
na wII, ODubllkowane w l atach 
19311-1936 "Pamiętnik i chłopów" 
wyklłt.uJą w sDosób d ebitny bez­
nadziejną sytuację młodzleiy 

wieJskieJ. która nie mlala rr,otll­
wości podjęcia pracy w midcle 
ani zdobycia zawodu I wykaztał­
ccnla. D()st,:p do s zkól 'rednich 
I wyuzych był w praktyce dla 
mlodz.ieży robotnlcw-chlooskil:'J 
z.amknlęt..y. D051ep do nich u­
trudniały wysokIe opiaty .zkol· 
ne. et:zamlnacy jne oraz Ulikoma 
ilOŚĆ' stypendiów I domów .lu­
dencklch. Wedlug danych ostat­
niego "Malego Rocznika Slaty­
styclOego" okre!llu mlęd"YWojen­
ne l:"O, w roJtu akademickim 

Jan Pipala 
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!)endla wyuoał 76.S tys. ~. Wrn 
z okolo 15 lJ'oL I»Ób pobieraj~cych 
Ilyucndia fundowaue staoowl to 
okOlo 00 tYI. stlldeot6w ~U po-
10wQ sluehaCt..l' &tudiów d!.iennych. 
Put'd 11)39 rokiem ze atypendiów 
I poiyez~k kuny,,'.lo okolu 10 tya, 
studentów. Utrzymanie .toł6wek 
ak"demiC:ki("b pOCblunJe tylko w br. 
w .taU kraju pon.d 2:!ti mln do-
17cU. uj damó .. I\udlmddc:h - 295 
mln. Natoml .. t oa sludeock~ .llli­
be zdrowi. państwo pruzo.eu. roll 
roe%nie ponad tO mln zlotyc:b. 

Powyiaze konlrontacJe pasia­
dllla, n ie tylko ewldentnll. staty­
IlyC01. wymowę. Kryje si( ta 
nimi prJ.ede wSt.y.UCłm treść. 
dwóch różnych formacji spolcc%­
nl;ł-LIItTOjowych: dawnej kapita­
listyczno-obszarniczej I d~siej­
ne) socjalistYCl.t1ej, lub jejU 
ktot woli "jaśnlepal'ukiej" [ 
"''Ipól:C:Ze5Mj r Ul.dronej prze5 
"chemnlnkow". Ostatn ie wyda~ 
"COla slały 111;1 dla wielu ośrod­
ków oka~ą do r07.watań d oty­
c~cych "jakości" polSkiej mlet-­
d ;r;ieży. Wypada tu dostrzec. t e 
młodzlei w pot( poJc;:la antl'na­
rodowe ha\la I cele organizato­
rów. Sama .... II}C mlodzlei wysta­
wila lobie iwiadectwo patri04 
tYCUlej dojrułoiK'i. Nie Ił! Jej 
potrzebni dzIś ani adwokaci, IIni 
,~z.lowle. Młod:r.ie.t polnebuje 

1937t38 studiowało w Polsce 47.9 natomiast - j.k 'l.Iwn.e - do­
tys. studentów. Spis ludnujcl I brych wyc:howawców. klórych 
1931 roku wyka:r.al li 21,3 proc. brak bylo m. In. w wielu uc7.e1-
ludności w Polsce nie umla lo nlach. OsobUcIe Jądzę. te miody 
czytać I pisać. "Wbrew num- człowiek jht d1lś prtede wszyst­
nym zapewnieniom, te młodzle! . k lm .wiadomym obywalejem 
jeal chlubą I przys%lujclą naro- kraju budujllcclo socjalizm. Ge_ 
du - pisal w 1936 roku H. Dem- ncracja ta w krohcim historyu_ 
blński - Jest ona w rz«zywi - nie czaslo zmuswna była do 
Itości coraz bard~eJ krzywd%o- clą,łych zmagań. ustawicznego 
nym i wypychanym na mar.ICinea wyboru we wszystkich plauezy7.­
iycia "polecznego parlasem". nach. W tyeh zmaganiach tkwi 

Jakie inne SI realia dnia dz.!- dzi5lejlza dynamicUlOU- dClroslej 
słoJszego młodego pOkolenia IpolecznoAcl, której ostnteczną 

w i5 uC1.t'lnlac:h studiuje ~bec:- orlentacJ~ polltyc.mł! stala się 
nie około 280 I" .• tudentó ..... Na Idea SOCJalizmu, :1;yc:iową uś -
ka:We 10 ty •. mle,!.ka(1(:ów przy- r.eallzm. Wybór len rodził sit a 
pada u nu 80 Itudentów (przed trudem. jt'tt Ultem gl(boko prze­
WOJn4 1."lko 14). Tyme:r:uem np. w myślany I racjonalnie uzasad­
Szwafearll i Wlont'Ch ni.:owltle 1)(1- nlony. Prawda I taisz śderaly 
nad 50 OIIób na I ~ tYJ. O1iell~kah- Ilę % cnłą ostrością na ocucb 
row. Rownoc:ze4nl(' z budOWli no- tej lormacJI stawiały przed nią 
w"ch podslllw IIstrojuwyCh wlad~e ' ~_ . 
Polski Ludowej PfZystalllly do retoryczne pytania. Tcra"",,I~J-
Iwortenia od podstaw ukolnlclwa l'toAć kłóciła SIC;: z przeszłOŚCIą. 
w)'istu.o T.kle mlul. Jak llIaty- Sluienle do msz." stawalo w 
.tok, Klelc:e. L6dł., Opale. Olqt)'n, sprtcezno'cl z pracą w organi­
RlIe<;ZÓW, Szc7.ecin. ZI~lona OÓra. uc:j\ mlodzleiow(lJ, Podobnie 
nit 101.1" 'NYzsJ,Yc:h uc~elnl. Warto kolidowa ły t. sobą treści lekcji 
tu przypomu;"''. ż" ud nalbUm"- reli,lI, historII, biologII. W Ich .0 roku .kad .. mlc'd~l(u PO.ot",·a r- krótkiej blogulii było wiele 
clu WSt wKOIIullnle. kaUle wo- J h O 
jrwbo'l!,\ ... ,o tK-d7.11! dVlPOnowa~ kont~owcfl I; Byl katec I~. 
$7.kola wyU<zl!. W ubllqlym roku Manifest KomuDlstycUly. XX 
.i<.d~micklm n. studiach dzl .. n- Zjazd KPZR. VllI Plenum KC 
nl'ch bylo około Z7 proc:. m'udtle- PZPR w 11156 r.! Wiara czy praw_ 
ty robolniczej I około 15 proc. po- da nauk owa? Marksiun czy 
t"hodzt'oia chloPllkle.o. Wskuniki Ideololia Z.chodu? Oto niektóre 
te (a~kOlwl~k znl.Cl.n.:o) nie odpo- z wtelu pytań. betPośrednio ma­
.... 1.daJ .. jedn.k obeclleJ struktu"1!' c''''cvC'h drog, rOlwoju osobo~ 
spałtcznej. Srednl kOllzt wyknlal- ..... .. 
cenla dudent. wJ'nusl 100-200 ty •. wo'd tych ludzI. Nie m.N. WIęc 
dotycb zaleinle od kie runku stu- racji cI. ktorzy mlodzleiy prz,y­
di6w. Wyst.ray powiMzJet:. te w pis uJ!! aspolcemoU-, amoralnośt, 
I.t.ch 1966-1970 tylko na nowe In- brak ambicji Itp. Prz~zy temu 
wt'!itl'eje uaelnl prznoatta sie ok. konstruktywna postawa tej spo-
4 ~Id zlotych. Plao" rozbudowy łectnołcl. która w pełnym tc,o 
w)'l.II!.yc:h uczł'l.nl PI7.ewldula. te w słowa l,l'Iaczenlu JClliit pien/,I'nym, 
1075 roku bedzle studiować SIłO tys. aut~ntycznym pokoleniem POl4 
osób. a w 1985 roku _ pÓl miliona. . . 
Peilslwo ayni tNord:ro dużo w dzle- ,ki Ludowej. PokolenIe lo e\ą.Ir:~. 
dzlnie It ..... onen!. sludentom opty- podnOlI swą wiedzę I kwall h­
malnych warunk6w naukI. W~ lul kac je. m a lakie ambicje 8łuie4 
danych Mlnblel"lltwa Flnan$Ów nin określonym Idcalom Ipoł ec;r.­
lIezba mlodziety pahlcraJllccj I t,,- nym. 

Piosenka w' harcerskim plecaku 
zdyscypllnowanych uCU!fOlnl_ 
kow. J ut to konieczne. tym 
barduej, te muzycy-amalo­
rzy przemy.cy nie uczyniU 
te«o po taZ pierwny. 

ki. Idzi' moina jut powie. 
dziee, te ofpnizalOny zaC%Y· 
MJą zbierać plony ołml u 
troudnych I.t lystelna tycmeJ 
pracy umUzykalniającej. 

Młod:r.iet harcerska UlCZyn.a 
Iplew.t:: zwykle piosenki bez 
a kompaniamentu Uiwodnych, 
ogluszaJllc"ch I nleruz 081u­
plaJac1ch Ilta r elektrycU\ych. 
ZWyklI:' piosenki młodz.iet u ­
czyna lubiĆ' (bo jak.te wylr:o­
naliby je tak dobrze jak w 
Pru:m,.'lu!!l. T (!,uz d opiero 
po kilku liltach śledzenia 
Harceuklelo Fl:'łtlwalu Plo­
senkl zaezynam wierzyć I ja. 
te ulożenla fcstlwału w peł­
nI wstanll zreall1owane. Myś­
lę tu o s talym poszukiwanIu 
nowelO repertuaru miodzie­
towego przy równoczesnym 
lólchowanJu pietyzmu dla Jla­
r yeh. wartośclow1Ch ulwo­
rów. 

Eliminacje wojewódzIde fe­
nlwalu obeJmujll w zasad%le 
tylko mlodrJet a1&rsz,ą. Dla 

zdobyly pierwsze m iejsce 
.. Vlolinkl" (na zdJęciu), 8 
ddewcutt z TechnIkum Gór. 
n lcw-Na n owego lo KrOlna, 
ktp re łplewaj~ pod kierow­
n ictwem Adama Mlcbergera. 
Repertuar tego zespolu mógł­
by być cieka ..... szy. ale k ultu· 
rą muzyczną i prostotą wy­
konania italy si( beuonku­
rencyJne. Uznali Ich śpiew 
nawet wielbiciele big-beatu, 
Hcmle zgromadzeni na wi­
downI. Adam Micberge.r o­
trzymał nagrodę za akompa­
n iament I oPiekę nad t.e$po­
łem. 

Dalsze m iejsca - Jl I JII 
%dobyły: .,stokrotk l" % Prze­
worska I "Jowltkl" z Prze­
myila. 

W t"m roku zabrakło w 
'Ulsed Zie solist6w. WYliląpU 
jedynie przedstawiciel Prze.. 
mył1a, który Jut .. wyr~l" 1: 

mlodzletowej oraanlz.acJI. la­
ką jelit ZHP. 

Szkoda, 1e koneert laurea­
\ów nie odbyl się bez zgr'%Jo-

(ów. Przyjemny, prawdz.iwie 
harc:ersk l mlod:r.iriowy na_ 
&trój, Icrdecmle przyjęty 
przez sympat"cz.n.ł\ widownię 
zel»uł UipÓ! akompnnlujllc7 
Tarcz.yń,klemu .,sami 

swo\" 2: Przem"śla I on sam, 
c:hcąc puekntalclć wystt:P we 
własny wieczór mocDc,o u ­
derzenia. Komenda Chorł\gwl 
wydlijgnle upewne w laklwe 
wnlo.skl w stOlunk u do nle-

IX lIarcerskl Festiwal Pi04 
.enkl poświęcony piosence 
Polsk!. kt6ra Jut bc;:dzie 
mloln wkrótce 25 lat. roz.pocz.­
nie II~ we wrzeAniu br. 

MARIA C. GUZIOUK 
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Rzeszowski Zespół WOK w krajach 
Beneluxu 

• fi 3 88 k ... podróżll autobuse." 
• N o c .. e rodak ów roz ... ow., 
Wojaże I ko .. cert., 

• "O ... ój roz ... ar.,,,'e" w Ga .. dawle 
• Po'o,,'a ,,'ejed .. ollta, a'e patrlot.,cz .. a 

PrZYlotowlnia trwaJy nIespeł­
n a klika mil"Sl-:c)'. Wprawd~e 
wyjaui fUu.owsldego zespołu 
Pirinl I Tańca WOK na upro­
.unle Polonljneao Zespołu Pld­
ni I Tańca .. Kraku5" do Belgii 
omawiano w lierpn!u ub. roku, 
ale Jale "-,ykle bywa VI takich 
aytuacjach, dOpiero w lutym po 
aadellllnlu upraneni. pn.u 
.. KrakuI" VII Wojewódzkim Do­
mu Kultury :lWwfulo. A pracy 
było niemało. Dobur odpowied­
n ich lIIńc6w, melodII I pldnl dla 
b.lldt co b"d! doić <lpecyflcUlelo 
jrodowlaka poJonljnelo, nie był 
'atwy. Tneb. bylo uchować re­
aionalny ch.rakter zespołu I leJo 
p.roeram, z drucieJ atrony cho­
duJo o zaprcuntowanle poloniJ­
nej widowni w Jakim' przekroju 
dorobl'k .rty,tYCl.ny lnutej 
kullury ludo\\·~). Ponadto w rre 
w chodtll druk pl.kat6w I pro­
gtamów obcolttyctnych, co w 
warunkach bC'lgIJ,klch ma s:t:C'z~­
lólne Z{laC':t~nie z UWQgI na doJć 
oslrą linlt pod'l.lołu między pro~ 
wlncjaml walońskimi I fln­
mandz.klml. Trzeba by lo równld 

przygotować choclai po Jednej 
popularnej pioscnce w ję:tyk"u 
francuskim i t1amandzklm. No 
I wreslCie nieblahą rzeczą byla 
Iprawa upominków. 

N.teiy podkreśll~, te przYIO­
towanla do wyjazdu liczne10. bo 
35-oscbowelo zespolu w tak 
krótk1m C'z,ssle I z.ałatwi~nle 
wlzelkich formalnoicl pasz.porto­
wo-dewizowych. mogły udl~ I:t 
Jedynie dzięk"i dut~J _ przychyl­
no~d wladz wojewOdzklch w 
Rt(>$zowie i ""lad1 w Warna~ 
wje arar; olbn-ymll"J pomocy To­
wauystwa Li,cUKlJcl z Polonią 
ZagranicU\ą, pod klóreao egldll 
rzeuowlkl 1,pspół udał .ię na 
tournec po ośrodkach polonIJ­
nych w BelgiI. 

Pierwsze trzy dni podróiy 
wygodnym autokarl"m utyczo­
nym zespołowi przet dyrekcję 
Fabryki Autobus6w "AutoIIn" 
w Sanoku - motna :.alIczyć do 
najmIl szej wyclec'Zk:1 kraJoU\nw­
czo-turYltyc'Z!lej. która dOłlar­
ctyll!. nam wiell" pn.etyć zawn.. 
towarr;Y&:tących zbiorowej wy­
cieczce. 

Możesz studiować 
zaocznie! 

W c-tatnlch dolach na p6łkacha:otowaw"%yeh do l!I:u.min6w t o 
bięa:."k\eh ł blbJlotecr.n,.ch na- aamycb e..czamlnach. 
lZC',I(o woje.",6dd",. ukau.l •• h: bar- N. trrit in.ecil'1[o roJ.dtialu hl"t­
cIJ.o po:ł,.,teezaa I "na (:J.aJ'eM lul"i- lU, utytulowanl'a:o MOdy btdd_ 
k. A. Broniarka I J. Gore-Gor-- .tudenlem'" skladaJ" Iłę obuerne 
uewuleJo pl. "J t)' mo:łc!sJ. ItU· wladomokł ° us-tawie ° Sl,kolnie-­
dlow.ł: UGnnl,,". twle ""ymym. rodz.aJ.ch wyb%ych 

K.hltk. ta JeJ! pfUl1,naczona dla ueJ.elni w Polsce I \eh orl:anlu­
t"eh wUYl tll:leh obywalelI nane,o eji. o poziomaCh ł ."Item.eh n.ukl, 
kraju, II:t6r~ t t"eh ez.y Innych rodujach taję(: dl. .lud"nt6w 
powod6w ni" r.dobyll do tej pory pucuj"e,.,ch 1 o uprawnlcnl.eh 
wykulareenl. j;rł'dnlello 01611'10- prr.,ysh'Jt'uj"eych studecnlom. Ponle-­
ml.ICllee,:o. r.awodoweco ex,. wyi- wał Ilowo drukowane (k.l"tkl I 
.r.ea:o. II kt6rzy ehc", tle \lexy", .11' ex&.!lopi,m.) spełnia watn" rolę w 
nie wled!.", J.k lię do te,l(O ubrał:. Itudl.ch I praey n.ukow!':J. auto-­
J!':J autol'Q' prllj!n" uebęel~ do rz.v k.lllikl zlImlclclli t.kic w tym 
podj~l. n.ukl urówna t,.,ch, kt6- rowJ.i.le InrormacJe o wlIlD!cJ­
reJ Jej nie podejmuj. z Obaw". te IJ..Ych blbJlotł'k.ch w Polscec I I1\()­

po lailIch prterwv w n.uce nie da- IIwo.łelllch korzystania I. Ich r.blo-­
dZa Bobla r.dy I. malerl.łem Qko-- r6w. 
ty średniej czy wybzeJ. lak ItYC~J Studiowanie wymara znajom.1 
kt.6n.,. po Pl"OI'itll w, lydtll Ilę uallllC teeholkl pracy umYliowej. dtale,o 
na I.wll nkolneJ le ... r.a:l~u n. n. treK czw.rtea:o rozdr.l.łu ,kl.­
wiek I ujmcwan •• tanowl.kG. d_jll .lę uw.a:1 i wskar.ówlU .. J.k 

ChClle pakaue czytelnikowi I 'le lIQ)'t·· 1 j.k J.org.niIOw,~ .o-
_entuall1emu kand,.datowl do bie .... lIrsr.tet domo ... y pracy um)'-
.tudI6", uocr.nych. wlenorowYl:h I Ilo .... eJ. b)' bylI. ona wydajn. I pro-
eu\emlltya.nych moillwoicł I wadr;ila dO umienone~o <:elu. 
\rudnoki naukI. .utony w r~- OItatnl ł'Qldz.lat kaI"ikl. ulytu. 
dz.lale pler",a,ym om ..... I.neJ kll"t- łowan)' .. Kt.J n. ""u czeka"', U· 
kl. ul)'tule .... n,.m •• Onl ,tlldlo- wler. obszerne I dokładne d.ne 11 
.... 11 ... um'ełclli aureJ wypowie-- lytuacJI. brekach I pOtrzeb.ch w 
dr.! na ten lemat praeownlk6w rbt- ukrHle k.dr Z- wykll2tAl<:eniem 
o"ch hu;t)'lUejl. Itt6rr.y d.lIdlo .... all łrednlm I wyioluo:ym w poncu161-
lub d.udllll ... W,powledr.l ta l om6- n.ycb 4r.ledz.lnaeh ta.podarkl 01-
.,Ion, w t,.m .. mym rozdz.l.la W)'- nea:o kr.Ju. Jntorrnaeje te mo •• 
lIikl błldan MJOCJoloa:lexn)'ch (ankiet) był: z Jednej strony bodtcem do 
por.w.I.Ją ,poJrzC!t na Itudl. pra- podeJmowani •• tudió .... I. drul;eJ 
euJących ocz.ml urbwno t"ch, winny pn:yexyoi~ alę do wla6clwe­
kt6n)' poznll1 na pOd .. awle w1.-,lo wyboru ako,," I kierunku 
I"ea:o dołwladczenla duto moill- kntałcenl. z.awodowego. 
... ołd I korz.yłcl. a uur.em trud- By Intormacje o uounydo lwi ... 
h oiel I n.JrOl'm.ltue klOP01Y Itu- czotOwych studilch z.awoclowych I 
dll".'.nl.. lrl>dne jelo pOCZątki. mQ:ilt.e"klcb dla pucuJ"cych były 
przebiea: IradOln" ukonczenle. Jlk pelnl,jue. lutom .k.I1.tk\ _ mie­
I t ,ch, kt6rzy na lo u,adll\ecnie jeil\ w niej wyku wlz.yltkich u­
."ajn:ell neuml naukowe.. czelni w Pols« I leh w)'dr.!.16w. 

Po lIkuaniu subiektywnych mo­
i1lwok' Iludlowlnll, tkwl"c,.ch w 
um,.,m I'Ilowleku •• utorz., kllątkl 
"W ro,.d:r.lllIo: drullm pt ... Podejmij 
dee,.:r.jt:". pOknuJII IIlntertlowane-­
mu czyt!'lnlkowl takte obiektyw­
ne motll"",.' naukI. dając mu wy~ 
CJ.erpuj,,«, Intormnde o _dnl­
Hych ukolach uwodowych. teeh~ 
nikach I akoJach o,l(6Inokntal~~ 
~th d lą pucuJ"cych, o P"l'Iloto­
wanlu alt: do Clrumln6w wł14:P­
IUch do I,ycb 1r.k6ł, kuraacll pn.)'. 

Podejmując,. studja będll mo,l(U nie 
tylko orientow.~ Ilę w stn1ktunc 
tyeb uer.elnl. ale takte zwracał:~~ 
pOd wlakiwym .dn!l!llm prz)' z,lo-­
uenlach 111 wybrane p~ licbil' 
kierunki .tudi6w dla pr.cuJąc)'ch. 

Ksla:ika zuluJCuJe na b.an. 
uW'a:ę t.JC-b wlJ.,.,stkich, kt6ny nie 
maj. 'redn'eto cry wyWero w,.,­
kntalceni ••• kt6n,., pOwlnol I chCIII 
Je zdObyć. Moie ona J)Omóc w pOd~ 
jęociu wlIlJciw"J de<ly:r.jl w tym u-

"''''''. 

19 kwietnia, po trteCh dniach 
podr61y, w czuie kt6r)'ch 6 raty 
podnoslll .ię ulaban)' ,ranlc'Z!le 
" panstw, witano nas serdecVlie 
w BelgiI. Na powitanie pnybyla 
I!c:tna grupa Polonii belgijskiej 
z kwl.tami. w 'Irojach ludo­
w)'ch. Pnybyll prz.cdstawtciele 
Tow"rly~twa PnyJatnl BeJClj­
Iko-PolaldeJ I mieileowych 
wllld:r.. 

Po uroczyst!':j kolacji, otlcjal­
nych przemówieniach. tespół 
wstal .. ro:r.parcelowan,.,.. po ro­
dzinach polonijnych, I'dlie 0-
trzymał ukwatl"rowanle na o­
kres 16 dni pobytu w Belgii. 
Blua:o tej nocy łwleclły twlatb 
w polskich domach w g6rnlcteJ 
Llmburlil Tradycyjne w takich 
sytuacjach noeM' rodaków rot· 
mowy pr:teclągnęly Ilę gdtie­
nlCld&ie do rana. 

Ale jut o rodzinie 10 dnia 
następnelo z.pół r o:r.poc::r.ą l 
Prz.Ylotowanla do występów. 
Zespół tKncemy Iplewając wkro­
Ctyl na p.rklet 2.C Iwolm staro­
polIkim I jakie r%e$wwsklm 
.. Pięknie W.s witamy ... ". A te 
pr6ba odbywala .Ię w lokalu do­
stępnym dla wszystkich, na sali 
:r.apanowa ło olólne wzruszenie. 
przelamane :r.ostaly lody. W oka 
niejednelo ,órnlka-renclsty za­
bły,la lu radolc!. Pierwn;y nle­
oncjalny WYltęp utwlerd:r.iI nas 
w przekonaniu. te zespół ,potka 
się t doł:lrym przyjęciem, z prz)'­
chylną almosterll. 

WleclOfem pletwllY wyltęp w 
Eisden. Pu upalnym dniu, aot,, ­
cY. parny w ieCZór . Na koncert 
przybyla licznie nie tylko mleJ­
leowa Polonia, ale przyjechali 
równlet Polacy z osad odleglycb 
o kilkanaście. a nawet kUkadtle­
sląt kllometrów. zespól Japre· 
zentowal Ilę dOlikonale. Brawom., 
okrzykom, a takte gwizdom. 
kt6re tu ~ w)'ra:r.ern najwytsu~ 
go aplauzu, nie bylo Kolie.. 
W'r6d ",'ld:ÓW .taul mętczytnl. 
kobiety, 'poro dzieci I młodr.ie­
ty. WIIYICY z jednakowym za­
chwytem I wuuSleniem reagują 
na wYltępy. W custe pr:r.erwy I 
po koncercie atmostera jak w 
ctnle rodtlnnej urocty.tołci, 
która pr:r.y tradycyjnym belgij­
skim piwie przeradza .Ię w we­
.oly ubawowy nastrój. Kierow­
nictwo ulpoł u prZYII,\da się z 
przymruienlem oka tej biesIa­
dzie, bowiem 0,20 I plelcu czy 
nawet 0.25 l pincze (tak określa 
się: tu małe I dute piwo) nawet 
kilka ruy powtórzone nie po­
zwoli zenumiet w głowie. tak 
jak na5r.e 50 lub 100 a:ramów. a 
takich miarek w Belgil nie wa­
J",. Zrellltą napautkowe klellsz­
kl :r. uwartolcl~ t zw. ,,polskiej 

wódki wyborowej" prodUkcji 
lrot pana Kapu'cln~k !elo (nazy ­
wają go lam - Iimburlkl B,­
cuw,ki) Iq płynem o tak ohyd· 
n,.,m smaku. te nikt :1 naatycb 
po raz drugi nie odwałyl sit 
podnieść Il:IeHnka do U5~ 

Zabawa w EIsden trwala do 
p6tnych godzlo nocnych, l kll.l.­
dy co, tam wypił do pana Pa ~ 
wla, Antka czy Cusla, • nau­
jutr:r. znowu koncert w BerIn­
gen. Tu, w obuernym, nowym 
Polskim Domu. zbudowanym :r.e 
,kładek miejscowe} PolonII, 'Z!lC~ 
wu SUkCes z(li,połu. Dute brawa 
widowni. W)'razy ul.mlnla r.e 
.trony prez.esa mieJlcowej oraa­
niuc)1 polonijnej, p. Stanlslawa 
Ciołka - jak się okalało w 
p6tniejszych rO"Lmowach, nu:te&o 
rodaka z dębickiego. Na koncer t 
pr2.ybylo równiet lporo Belaów. 
w!ym rÓwnie:ł. 2 kslęty - FIII­
mandczykow, któr2.)' byli u ­
chwyceni występem, czemu je­
den dał wyru w ,wolm p rze­
mówieniu. 
Następnych klika dni zespól 

Ipędz.1I r elaksowo. odb)'wając 
lic:r.ne w)'cleczkl po Bel1!:lI. Ho­
landii I przyt:otowujlłc lię do la­
lowege w)'stępu na oaólnobelglJ­
s\dm Fesllwalu Polonijnych 
Ze5po1ów Folklory.tycznych_ 'Ił 
mlędz.yuasle odbyło 11ę: równld 
Ipotkanle kierownictwa u.polu 
z przedstawicielami miejscowych 
organizacji polonijnych: PSL. 0 -
k~goweJ Rady Narodowej. Ze­
społu ,.Krakus·' I Towarty.lwa 
PrzyJainl Belgijsko-PolskieJ. na 
Ittóre przybył równin konsul 
PRL w Brukseli Henryk 
Lampaslak_ Na spotkaniu tym 
ustalono dalsz)' plan tournee 
:r.espolu. 

Na trasach w)'clecr.kow)'ch do 
BelgII I Holandii. niezatarte wra-

ienla powstawia po sobie zwl~ 
dunle miej5c walk polskich . Il 
zbrojnych nI!. zachodzie p r r.eelw­
k o Niemcom hitlerowskim w o­
kresie 11 wojny 'wlatowej. Bel­
gia, BolandiI!., Luksembur,. t o 
kraje, których znaczne obuary 
wsta ly wY7:wolone pru1 Pola­
ków. I ląd też .pot yka ,le tu 
l udu, k tórzY z wdz.lęc1.Jloiclą I 
sympatią wspomlna JII polsk ich 
ioln le:n;y w)'.f.wolicleJl. J est tu 
sporo pamllltek - pomników I 
obelisków. Są nleslety pamiątki, 
pr;r.ypominające bolesne straty -
moaIły polskich tolnler2.Y. By­
liśmy na jednym z cmentarl1 
wojskowych w BellU w poblliu 
miasteczka Lommel. Szare krzy­
te na Ichludnie utnymanych 
mogiłach. Na krzyiach w wil:­
kSIOj;cI napisy: "nle:tnany". na nie 
których pierwua litera i.mlenla I 
nazwisko _ P. KIOI. J . S:u:zepa­
nik. J . Mar.urklewlcz., B. Solna. 
Gdy tak stalltm, po :tIoienlu 
"'iltunkl kwiat6w pned pomn i­
kiem. na myłl uporcz)'wle D"U~ 
walo .Ię pytanie - Ue 1.0 malek, 
ton w Polsce opla kuje tycb, k16-
ny z dala od oJczywy pr:r.elewa ~ 
li k rew I oddali Iwe tycie ,,:.a 
wolnośC nas::r.ą I Wauą··· 

Cmentan. poleglych iołnlen,. 
w Lommel jako t,.,\\'O p r :r.ypoml­
n a nasze polskie cmentarzyki, 
polotone wśród p61. numlllcych 
losen. t r.ielenlejącym wlo,n~ ł 
mieniącym Ilę rtoletem w jesie ­
n! _ wrzosem. Wydaje ,Ię. te 
lama na~ura t , k Ilę ukształto­
wała. by polegn bohaterowie m.o­
l U lpoczywał: jak nil. polsk Iej 
r..lem!. 

Jakie odmienny w awym 
WY8I~d:tle jest polotony nieda­
leko cmentan. tych. któu_J' :r.a 
miano .. panów 'wiata" rozpętali 
tę stral:tllwą tUGwlę - II woj­
nę światową· Olbr:r.ymle, Jakby 
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m a nowe pole. otoczone nl epuy­
jamym mu rem, owacwne dt.le.­
,Iątkami tysięcy krzyty, budtJ 
jes:r.c:re dziś nlepokó). Jak o wy­
ru tej IUy butnelo pr usactwa, 
które nierat w)'ruuało na pod­
bóJ 'wiata. a dzij; straszy jen­
Cle Iwym mUcląc),m kamiennym 
.ymbolem. Prr.y wejiclu na 
emenlarz., w mauzoleum leil po­
tężna postał: teutooska. o w,.ra~ 
zie pclnym buty I pogard y dla 
wu),stklch. Ale skromn1 cmen­
tarzyk pohki. na kt6r,.m spo­
Clywa okolo 300 poleilycb, 
j;wladcty o tym , że nie t )'slęcthe 

ulony grabletców nie buta pru­
sacka j;więcl oslatccwy triumf, 
IIle sprawledl!woit. godność te j 
.kromnej garstk i tOlnler zy pol­
skich. k tór'ly polrafill walc!.yć 
I :r.wyclętać. 

Nie t ylko m le.jsca w a lk Pola­
ków w 11 wojnie ,wiatoweJ był,. 
celem nanych w ycieczek. P odzj· 
wialIłmy. Jak kolwie.k w m gllHy, 
des:tCzowy dzlel'l. wlpantaJe pola 
!ullpanO"\\·e w HOlandii. Pne­
piękną architekturę Rotterdamu. 
Imponującą .ylwetkę Atom ium 
- pamJą\kl pozo5tal~j po iwia­
towej wYlitawt!': Expo 51 w Bruk­
I~I. Pnejeidtalilm)' kilk akrot· 
nie obok rezydencji królewllrie] 
w Brulrsell. aby oa.llłdał: operet­
kowe zmiany warty G wardU 
Kr6lewlklej. 

ZwiedulIim,. I l ynne Waterloo 
- mane n ie tylko :r. pueslaw­
ne,o lania. lakle otrz.ymał tam 
Napoleon, ale równ leł :r. tego, ie 
I n"i prt.odkowle prulaU tam 
n lemalo kr wi :a.a cesar u I oj­
C1,.,'Z!lę· 

Warlo wspomnieć O wspanll­
lej Panoramie Bitwy pod WI _ 
terloo. Która nie u~lępuje Iwymi 
rozmiarami Panoramie Borodi­
now.kleJ C1.y Sewastopolsklej. 
Ciekawa jest tam r6wniei lal@­
da figu r woskowych, wybllnych 
dowódców bitwy pod Waterloo. 

Na trRsie naszych wojat)' 
r;w!cdlillśmy r6wnlet Królewskie 
Muzeum Kolonialne w Tervuren , 
k t6re obt'cnle natywa się tak 
łaclnle - Muzt!um Kultury Alry­
kansklej. Wspaniale ek~PQnaty 
eazotycwcj f10rl I fauny kon­
I!jsklej. w)'roby sr.tukl ludowej, 
najdawnit'jne przedmiot,. gospo­
dantwa dorr,owclo, strojów lu­
dowych, br')lll wywle:z.Jone z 
Konga - ongiś kolonii belliJ­
,klej. III. chyba najbogat.szyrnl 
zbiorami tego rodz.aju w świe­
cie.. 

Mowa b,. cale .tronice wypeł­
nić opisami mlejłC I tras n .. zych 
wycltoeuk. Warto jednak odnoto­
wać oaólne wrai.enle z tyCh wo­
laiy. na przyklad w N RF, Belgii 
CZY HolandII na nosach. luto­
'Irad ach . na ulicach m iast, do· 
m inuj!,: lulf'ncz)' r uch kolowy. 
Potworna gonitwa s~tek tysięcy 
samochodów J ezdnie ulic roz­
szerr.one do m aksimum p rz,. 
pOtostawieniu wąskich chod­
n!er.k6w dla pieszych, adzie kwe­
IUa ZIIparkowanla wor;u ,ta nowi 
n ie lada problem. To np. n a te­
renie Wielkiego Księ:stwa Lu­
ksembu rg, panuje "cle slela nko­
wo-kurorlowa atmostera. P rze­
Jctdtając autobusem \ras~ ponad 
200 km przez L uksemb urg. 11-
e2.yllłmy traktory wyjeidtające 
w pol!':. WIZ(!dzle d uio la s6w, U· 
prawnych pól . UlI"I'OO wiejKIch. 
Nawet w miastach takich jait 
Lllkumburl: - stolicy Kllęstwa, 
Esternach - Mf'kce turyst)'ki kra 
'ów Beneluxsu I Innych. WS~­
d:r.le taki lpokój. Jak n lekltd,. 
w nule upalnych d ni lata VI 
nlektmych miastach PoI!kL 
Gdzlenlegdzle t ylko p rzemk nie 
Ilę llmot'hM. Prucbodnie nie 
chod~ tłumnie po ulicach . j ed­
nym "owem, weekendowo-po­
obiednia sje5ta. Byl!śmy w L u­
ksemburgu w okresie nlepełnego 
lezon u turystlcznego. Moie ina­
eUJ Jes t w ser.oole" 
Zespół Piełnl I Tanca WDK 

d al w k rajach Beneluxu 10 kon . 
certów. Chodat wszędzie był 
gorĄco prz)'Jmowan)', to Jednak 
katde środowisko polon ijn e n ie­
co odmiennie reagowa ło na w y­
Itępy. Na p~ykład w LU Ksem~ 
bu riII, w okr(lu typowo ,6rni­
cz)'m, reakcja pubIlC'Zno'CI b yl. 
wprawd1.ie bardzo tywlolowa, 
ale wld10wle ole UlWSU dost rze­
.aU r6tnlce I n iuanse poS2.Czeg61-
nych utworów, pldni I tańców. 
Natomiast w Gandawie, ptuta· 
rym mide\e uniwersyteckim. w 
którym mlt'!tka lpora liczba 
bo iotnleny dywi7.jJ gen. MrOC:1ll:a, 
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ad)' kapela ulrala U1an~ to l· 
nlenką plOlenkę ~O mól rozma· 
r)'nle" - na uli upanowala tak 
przygnęblajlilca cisu. włród kt6· 
rej ,Iycbat bylo nie tylko szloch 
I pocl",anle !losem, ale - jak 
łwlerdq nleklÓu)' - nawet sp.· 
da}ące łzy n. podloaę. A po u· 
końcunlu zerwal)' tlę tak bu­
rzliwe brawa. te wydawało .Iq, 
ii klany tej n lewyt dużej •• U 
UC::Ulą ~kać. 

O tle UlOWU w ,6rnic::uJ OISa· 
dzie Waterschel naJbarddeJ do 
gustu pr~ypadl widowni polonlj­
n)' taniec 16rabkl, to UlOWU w 
tejże Candawie, a takte w Uele 
n ie b)'ło końca burulwym owa­
cJom na widok zespolu tanecz­
nego w s trojach Kslqstwa Wa r­
szaWSkiego. wykonującelo polo­
ncw I mazura. 

T lakIch prz.ykladów motna b1 
mnożyc wiele. Obserwacji wice 
w idowni, jej reakcja, n.suwa 
wnioski. jak drobiazgowo musi 
byc przYiotowywan)' prolram 
koncertu. 

Klik. slów o PolonII w kr.­
jach Benelu"u, t.e uct.eg6Iny:n 
uwzględnieniem Polonii bclliJ­
sklej. W HolandII lIa okolo 13 
mln mlellkańców, je,t ponad 4 
tyti"ce POlaków I pewna ll0.6c 
przyznających się do polskiego 
pachocIuniL JHt to na 0161 śro_ 
dowiliko tzw. ,tarej emilracji 11· 
robkowlI"j z okretliu międzywoJc!n­
n elo. Okolo 40 prlloC., to emlltan­
d prz.ybyll do HolandII bądt to 
jako tolnleue-wy~wol;cI .. le, kt6-
rz)' po zakońcumlu wojny nie 
powrócili do luaJu. bądż tet b. 
jeńcy wojenni lub wywlulenl 
na roboly do Niemiec. którz1 po 
wojnie wyeml,rowali do Uolan­
dil . Nie mil IN usad:r.le wI~­
ks~ych róinlc młedz)' Iyml dwle­
mil :r.asadnlczyml Krupami I 
wlip6lpracll IdnleJq"ych tam or­
gllnilScJi polonijnych ukladil Ilę 
na 0,61 nietle. Wjęlts~e skupiska 
znajdUją się w Lłmburlll Ho­
l endcrskleJ, w Bredzle (wyzwo· 
loncJ prze~ armię poliki! na Za· 
chodzie) I w Axel r6wnleż wy. 
zwoloncJ przez oddział)' J Dy­
wizji Pancernej. 

Polonia Luksemburska llc%1 
okolo 2 ty.lęcy, co lClI lPOro, 
Je:Z"'1I pr:r.yjmiem1. te cale k5lę­
ItwO ma 350 t)'slęcy ludno~cl. 
Polonia lukst'mburska jest bar­
dzo rozprOSllona. bo minua w 
ponad 150 m!eJscowDklach. 

I lu podobnie lak w HolandII, 
• kł.dak się na nllll .,stany" e­
milrancl OkrHU międzywoJenne· 
CD I tzw. emigracja nowa. 5",ze. 
lólną .klywnośc prujawiat. 
Polonia luksemburska w okre­
.ie obchodów 1000·IKiL Ich 
wid 1. krajem Jelt na 0161 po­
prawna, wynlkajlliea :t Ilęł)oko 
ukorzenionego patriotyzmu. 

Osobny r oub.!al .tanowl pro­
blem PolonU belllJsklej. Jest ona 
doU liczna w por6wnanlu do ln­
nych kra jów EuroP1 zachodnieJ. 
IJc:t)' bowiem ponad 40 tysięcy 
Polaków, a opr6c:t telO kUka 
1ysll;'cy osób powołuje .Ię na 
.twoje polskie pochodzenie. Lud­
noU: pohka umles.r.kuje prawie 
wn~tkle pro .... 1nc::je Bel­
gII, ale n aJwll!kst.e .kuplska 
Ulajdują .Ie w Llmburgil (okręl 
górnlc::z.y), w Llege, Candawle, 
Chaderol, Ostendzie, Antwerpii, 
a laki.e w Brukseli. 

C:r.ym charakteryzuje Ilę Po­
l onia beleIjska? Przede wszYlit ­
kl.m. JeI! ona dGłC aktywna, dba 

o uchowanie polskich tradycji 
kulturalnych ł obyczajowych. 
Niestety, wielorakołC or,anizacJ! 
! orp.nlucyj$, niezliczona 
l10łć kół I kÓlek, stowanyueń 
I zwl;j,u:ów, lI le. ulillwia pracy 
tzw. Radue Narodowej, która 
stawia sobie l-8danie jednQCU­
nla irodowlsk polonijnych. 

Ten brak jedno!ci c;u:sto pa­
raUtuje wysiłki posU:ZClómycb 
Irl.lp I dz.!alac:t1 w rozwijaniu 
życia kulturalneco, w naucuniu 
dzieci I mlodzleiy Języka pol-
• kielo, w sz.erltym nawi,,:tywa­
nlu kontakt6w ~ krajem. 

Nie chcielibyśmy wyolbr:ty· 
mla~ roll. jllką tpelniJy wyltęP1 
zespołu WDK w czasie r.00ytu 
w BelgII, alc wydaje s ę, io 
widnie lelO rodwju wyjazdy 
u,polów artyslycwych, koncer­
ty upowszechniające dorobek 
kulturalny naszego kraju, ułal­
wla równle1: wzajemne uozumle­
nie I polepszenie współpracy or­
jani'Ull'jl polonijnych. 
Pr~lei dz.!siaj, po dwudz.!e­

.tu kilku latach pobytu 1. dala 
od OjC~yUly. wiele ludzl lpo· 
śród t:tw. em!itacjl nowej (a 
wiród nich byli początkowo naj· 
bardueJ nleprz.ejeclnanl) zac:tyna 
ro~umleC wiele rz.ec:ty, Inaczej 
patrzeć na to. co się dzieje .." 
Ich starej ojczytnle. 

Coraz ..... ll;'cej % nich pragnie 
odnowlt wi~:ty z pozostalą w 
kraju rodziną, praJllle odwle--­
dził: tę nową Polskę, Idzie ma 
motno~ przeil;:on3~ się, te upra· 
wiana latami prl.e% reakc1jnych 
polityków wredna propaganda, 
jest kłamstwem. 

Polonia Z8lranlczna w swej 
masie jest na pewno patrlotyC!.· 
na. Swiadczą o tym liczne Im­
prez.y w obchodach Tysiąclecia 
Państwa P olskiego, zbiórka na 
sVi:oły - pomniki Tysiąclecia. 
Swiadczy D tym jednolita po. 
slawa w obronie nas:tych praw 
do prastarych ziem piastow­
skich nad Odrą. Nysą I Bałty­
kiem M. in. jw\:łdectwem pa­
triotyzmu Polonii u.wcdzklej, 
belslJskiej, brytyjSkiej są wy· 
razy oburzenia na olizc:terct.ą 
kampaniI; prowadlOną przeciw 
Polsce pne:t kola ,yjoni.tyCUle 
na Zachodzie. 

Byllimy iwladkaml falrtu po_ 
tępienia oszczerczej kampanII 
syjonistycznej przu Polonię 
belgijską. R6wnle.t w naszej 0 -
becnoł,cl. w uasie poteanalnes:o 

"WIeczoru przed wyjazdem :t Bel­
CH. nlellcma Irupa naszych 
'OlpodUl,J prz.eprowadzal.:.. 
:tb16rkę na tundu.s:t budowy 
Pomnika-Centrum Zdrowia 
Ddetka w Wanuwie. W clą,u 
kUku m inut z.ebrano ponad 4 
tysil,ce frank6w belll}!kich. któ­
re wręczono sekretarzowi Towa­
nystwa t..ącllloścl l. Polonią za ­
,ranlcU'lą - Romanowi Brato­
wl, aby przekar..ał tę kwolę ko­
mitetowi budowy. 

Fakty te potWala}ą wlerzy~, 
te .po6ród tych 10 millooów Po­
lakÓ'oV r ozsianych po śwlll"cle, 
pau. granicami, więks:tolić mi. 
luje oJczy1llę swoich ojców. 
Jedną z form. która pomaga w 

utrwalaniu wJę%.! w nawl,,:tyw84 
nlu kontaktów z PolonIą Jed 
m. In. przekazywanie Itsląfek, 
pism, filmów, k ierowanie do iro­
do ..... isk polonijnych zespolówar· 
tyst)"cUlych. T ego rodza ju "eks­
port" optacl się stokrotnie, bo 
przysparza nam .. dcwl:t", kt6re 
aJe tnaj. cen,.. 

W1DNOKRĄQ 

Opowl~, kt6rlil praCn"łbYI1l 
PaMlwu opowled:tlee jClt 
wprawdzl. od POCZlllku do \«ItI­c. ""yu.ana :t p.lu, mimo to 
Jednak jat to opowleit. kt6ra 
mote ~Inttre.ować wielu ludzi 
I to u r6wno .mutnycb, jak I 
we.oł1eh Zar6wno młodych , 
jak' slarych; "r6wno kobitt"" 
Jak I mq1cz,.zn ale 1zc:~e,Óln,e 
mc:ic.,.zn llmohlyeb I Illleehq­
eon)'cb ÓD iye,a. 

oto Jeden z nleh. SrednltCO 
w:tl'O$lu, o twarzy do": inttll­
lCenlotl' IlllulneJ, ° cerze Mł_ 
tf,WD-:t ekMIej. SIQI. w łrodk.u 
pokoju I p.ltfly o ielpOkojnll! na 
dr~wl, oc:zekul. koco'" Roll[l~. 
-'ę dzwonek. 

J tak Ilę ta OpOwleU DCZY­... 
00 pokoju weula młoda 

d:tiewezyu.a D Impoouj"cej uro­
dzie, doU ... ylOka , moina po­
w le<bll"t, 11 prawie smukb., o 
wła.aeb uun,.ch I delikatne j 
r6żoweJ Cf'r20, o oczach mi.ldR­
łowyeh l slodklm ułmll!Chu Da 
ustacb, któ,. nie byly pozba_ 
wIone wyruu naml~tnołcj. 

- Dtleń ÓDbry, panie mC(;e-­
oulo - pQwled~iala d:z.lCwuy­
n •. 

- Dzleo dObr!., dro,D panI. 
Clcka m na pan Ił od 'wilu. 

Dllcwczyna przepl"O$Ua :ta 
.p6t.o,enle. Puet c.lą noc byla 
bardzo ulę'a, spędzila te: noc u 
lob jctlne,o barona, ktÓry byl 
bIłami" ". z t eco powodu ~br:tyd 
ID mu tyde I po wielu latach 
pnem,61.n powEl,,1 deo:y2.ję. 
WI,dn,e lej noc,.. nad ran('m, 
lui prze-d wKbode'n ało6ca. 
ZłMI Jak 'wiec.. 
M~tctyzna. klore&o d:tlewCI,.. 

lIa Iytulowal. mecenasem. wy­
"!,IChol I .kr~ywil Ilę lekko. 

- T.kl baron - pOw ledliał 1. 
k'oII' ''' - Takie zero. ClerplaU 

- Sk.dł.el - rozeimlala .Ię 
dzlt'wc:tyoa. _ Prq mQ;e nikt 
o lt cIerpi.. 

- DroJ:' pani - :r.apropono-­
wał mect'n... - z.chce o.nI 
.... 1~łC. 

Dtlewnyn. o;bclala uslIłAć. al. 
w calym pokoJ" nie było .nl 
jednel:o krn.la. W 0(61e był \.o 
pt>k6J ,uI)('IQI. p\lal.,. 

- l5Ioł.nl. - onyt.nal męt­
"'-yxna, - Zapomnlał.m. te jut 
w ynlqlOno meblI!. Jedn.k mo­
l: J1byimy u.lI,U na podlocbe. 

- Motem,. na podloche 
ł,odz.lla .lę d,ie .... uy n •. - Al. 
mote wPlerw u mkniem,. drlwl 
ni klucz.? 

Meccn .. l.8'1\'oh.1 ah:, po JCltO 
Iwau1 pnClun~1 .hi: cleA nie-­
"bt;(' l. 

- Nie luhlę :r.amYkał: drzwi 
J'II\ klucz. Ale nlecb pani za· 
mknie .•. - powled:tlol, unlkająe 
'ej wzroku _ Nie wiem, CI)' 
pani lo lrozumle ... 

- Ja wszystko poI.nfl4; uo-­
tumiet - .Io;w.pll .... ie upewolla 
dldewclyn.. - To nalety do 
mokh obow',,~k6w. Zroe.umlee. 
wyl!l:ucbat, ultyŁ Do !rońca. A 
pol.m odeJłe. 

I upy\.ll •• dl.ete,o mecenaa 
ntt>ebęlnl. ..myka dnwl na 
11:1\.1('10. Albo na labelleh. 

Mectnaa wyjdniJ j.j to, roz­
poc.synaJIłC od wspomnle6 I <:Ul . 
.ow mlodokl. Jn.cze wted,. ol. 
byl m('('enase-m. bo m_Iłelll 
nie motn. '>yt: za miodu, to 
pt1:,.c::hod:t1 pótoleJ, I wiekIem. 
W 0(61e ta miodu mecenat oie 
b . .,1 Jt'Szc:u prawnikiem. w tam_ 
tych tUSlch PIIz.naw.1 do.plero 
prawo nd óru,rleJ flron)', od n&­
latywu. 

- Prawo Jest Idelll poolyt,. .... _ 
114 - pO .... lt!'ddal mtcen .. z lek_ 
kim le!enow.nlem. - A Ja w 
owym cZl.'ie ujmow.łem się 
,,"pr.wle.m InleretOwll,. mnie 
problf'm)' pn .. tęnsl .... '" !cb 
pr.ktyctnej tormle. Praco"',· 
lem, oclywlkle na fUCho, lIa 
m.l" .k"ę, bez przel_u krwi. 
Drobne .kolu .01owe. SIOQoCn­
leldrJarJtwo. Str}"C.hy. m les:tka­
nla ... 

- Plwnłce - podpowi~lllla 
dllewczJ'na. 

- Ownem - r.n,.z.nał me<: .. 
n ... - Plwnlee .kte, Cbodd­
lent I .... liRc:t.k~, ... aUzec""a 

byla m.la, ale bardzo clęt.kt. 
Palnik acety lenow1, klucze 
fr.ncusk.le, wyLrych,., wIertła, 
młolki. 10m.,., mnÓlitwo tycb 
ueczy było, było 1:'0 diwie_t. 
Chodlllem I modtllem J1ę: by­
łem jeszc:ze _ t.mtycb 1.lacb 
wle"-cy I praklykuJIiI<lY. 011_ 
slaj lri jeltem praktykuJ:ilcy, 
ale Jut nlewlerz~c,.. DzlalaJ 
j",tem S[]lUIDy. 

- Rozum·em - pOwleddala 
chi_c~yna wspólczu J ąco. 
Pan umief"a ua amulek. 

- Wiqc nil czym je 10 *06. 
ezylem ... - .zacubIł .Ię m_ 
~ .. 

- PIU! mecen .. ebodz.I l I mo­
dlil .Ie. 

- A. tak - podJąl temat. _ 
Cbod:tilem I mod1Uem thl. Go­
rllll:'O. Zarllwle. Ofnle. Z caJe,o 
.erea. Prosilem Boa., tcb,. ebo(: 
trochę uutowal się nade mnlll I 
ułatwił mi to moje nędzne ty_ 
cie I mój trudny I ołebezplee:my 
zaw6d. 1>'01 nie ma poJęcia, Ile 
strachu tr:teba .Ię Qajc6Ć. teby 
cicho I dDlltalecznie u.Jbkn OlwO 
n.yt: taki cholern,. maleńki u· 
meeze-k p.ltelltowJ', J.k lila 
eboćby, przy tyeb drz ... l.ch. 

- I p.n proosll Boła, teb,. al, 
panu udalo łatwo Leo patento-­
wy cholern,. "mee.ek ot ... o-­
n)'t ... - domy.llla. lię dal __ 
('2;l'fla . 

- A, nie, n[e tylko o ło _ 
.yJablił cleo-pllwle mecenat. _ 
Proellem, łeby kteł wycbolUąc 
w pOipiecllu I mle.zk.nla, u­
pomniał urnkn"Ć dnwl. To ko­
ło&alnle ulatwlłoby etl, pr.cę. 
No, I to., b,. takte :tmienlło k .... -
liflkaeJę prz~Ołt ... a. WeJ6C'ł. 
ÓD otwarte-co mleukanla 111. 
Jest wl.manlem. Otwarte m!"I. 
kanic bel lud&! . to pO prostu 
mi~k.nle o.pUAC:lOlIe. A to to 
j",1 we-1Vn"tn ml(!Uk.nla, to 
OpunclOOe ..nIenie. Zupełnie In­
n,. artykuł Ilupeinle Inn.y pOlo. 
nrrar. 

- S"..I_le hitere-ujlllce 
stepru:la dlll!wel.yn.. _ Szale-­.... 

- t ... łaJnle "'too)'._ - clilI­
lIlII dalej moce.n.as. _ Wlałn e 
wted,. złołyl.m odpOwiednie 
'lubowanie. PrzYIllICiem, te ~,. 
II kledyi st.nę aię uer.eh .. ym 
człowiekiem, będę zaWRe _la. 
wiał drzwi otw. rte. 

Dz.Iewcr.,.n~ słuchala • _"le­
k.mi na pięknej twarly. Do­
myilala • He tG "racbv wy-
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m.,a laki. jedno wL .. nIl01 •• U. 
lI .rwów. 

- WIałnI. - powieda!ał były 
wlamyw.n. - ne IHtl"wó.. /Ii 
k iedy cuowlek jt$l wenerwo-­
w.n,., 18l1'mlll.l $ię I do\k.n!. 
cleJQł DJtpotrwbole, IOllaje 
... ted,. 04cislt palCÓw, a ,liny 
1,.lko Da to aekal •. 

Opowladlnle m_uaoctor1l 
uie podn,,,!:,1o 4dewcz)'oę. 

Dri.al. . PU.J4UOo;!' t:ię do opo­
...Iad'.l"creo , poprOIlla, b1 ze­
chclal }ej pod.ć dlo6.. MękiY'" 
n. podał jej obi. dłonie I opo-­
wi.dal dalej • 

- Najleplel praoowało II~ 
pn.)' OIwartycb dnwlaeb. W aa_ 
mo poludn.e. w ałonec:"Z.n1 
dllcń. CzłowIek mial nastrój do 
prac)' I ... ydlOdzll z mIeszkania 
z lekkim ,,,mieniem. MI.ło elli 
j.kld wewn::trlne przekonanie, 
te tię jesl niewinnym. A to 
pucclct lerl n'Jwatnlejue. 

Uml1kl I umyślił .Ię. Olhrw­
c:r.yna ~ap.,.ta l a clY motna Jut 
pn.y.l"ple do rzeczy, cz)' pan 
mecenas leli. lut aaletycie 
prlyCol.oWIl.llY ÓD teco co ma 
" .. tIlIPIe. 

Mecen.. odparł, w za"'R' 
byl r'C}oOll!1tlll I uws:ze llezy! 
.tę :t tym, te pcwneco dnIa 10 
nastlllPI. Nlkl bowiem .. le tyj. 
w:ltn.aie. 

DzI_c-z,.na upytala, ('2;y paa 
meceo .. jett takie pI"l.Y.cntowa· 
D.J for malnIe, • nie tylko emo­
t}oll.ln le. Cbcl.la też wled2.let 
CI.J był Jui lekan. 

Mecen.. odparł, te bylo 
cłw6ch lekarzy - jeden profe­
tor. T.kie inne .prawy _Ialy 
jui ullltwlone, dluCI .pl.eone, 
pl" odda ... y do pnylulku. 
~dnokl :tai pn:czlI.cwne 
oa cele dobroc:tynne, a l2.CZe,61-
a le n. bUÓDWę domu dla DOto-­
rycznych pnt'5te:pcOw, któu)' • 
.Iarnym wlcku OPUlZCllją bra­
m)' wlę:r.lenJa I "' bardlO .. mot_ ... 

Dal_czyn. upylala, a,. pilili 
mccenal ale m. bolu do ludzi. 

- WprOtll pneclwolel _ po-­
w ledz!.1 m_nu. _ Lud:tle 
"&Iw"e okalTIVall mi duio .ec"­

••• 
- Zo.ta ... la ll dnwl olwarte' 
- O, bardzo chqslo. 
- Pan kocha lucbl _ I po-

4z; ... em uepnęla d:ti_e:t)'na. 
- Koch.m lud:r.i. I kocbalem 

tet mOj póiDleJu), u.w6d, za­
... 6d or ..... .,lkl. mecenaaa l 
obroAcy lllldoweco. Bronlll!m 
mdlld6w pned ~ką pr.wa, 
Ale l.t bl'<)nllom orawa oned 
rękami zlochleJÓw. W tell IPO­
,ób flarałem Ilę w miarę moicb 
.kromny"h sil dopomóc uluy­
m.t r6wDO",ace 'wł.ta na lei 
ocromnlj bułtawce, 'aklII jest 
tycie. 

Oalewu,.n. powiedlial., 12.1-
chw,.tf:lm, t, Piln mecenas jest 
wspe.nla lym człowiekiem. I la· 
.n.czyla. te nie posiada Ibyt 
wiele C".tI~ U, m UUIII u wnyst­
klm upOrał: Il ę nybko, bo pOpo­
łudnie ona mu~1 spędzlt u pcw_ 
neCo fabrykani. ocIu I mUR· 
tardy. Ten ftbrykanl ma o-­
ICromny maj,tek I bard&<) nie 
cbce umlCł"ać w $ł.motDllki, ma 
Ilrllunt'f:o pletr. przed śmier_ 
ci •. 

(aW 4alls)' _ .Ir ... 
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_ Bledn.czysko - wcsll:hnlll 
meconas. - Wca.!e mu się nie 
dziwl~. Co on z tą musztardq 
trobi na tllmtym świoole7 

- Nikt nie chce um,lerać w 
samotnoilel - stwierdz!la d:zi('w­
czyna I zapytnła. czy meeenllll 
nie e~llłby zalllńezyć. 

_ Wątpię - <>dparł apalyez­
nym ~łoscm. - Raczej nie. 

Moglibyśmy się pOCało­
wać ... _ kusiła piqkna dzlew­
ayna. 

- Pocałujemy się pMnirj -
przyrzekł nlC<'ena$. - A 1000az 
~pijemy się czegoł !Ul wzmoc­
n ienie. W szaree Jt'$t koniak, 
Pronę otWgrzyć butelkę l nalać 
do k ieliRków. 

07.iewczYI14 uśmlechnęł. Iłę 
prze-z Izy i zauwatyła, ie w po­
Wjll nie ma natki. nie ma Ide­
llijzk6w I nie fili konl.ku, mil­
eMal wldoe~nle zapOmni.I, te 
meble wslaly Już wywle~IOlle. 
.:redynie w klicie nil pOdłod ... , 
_taia napocu:la butelka w6dkl, 
a także klika buleleuek z le­
karslWIm'I. Oz.iewczyna 1:rarnq­
łoi, wlł.Zy"lkle pigułki I kropęlki 
i wyul.lel ła przcz okno. 

- J ut p.nu n-le będą pOtrzeb­
tle _ powiOOzlalll. 1 IBpytala n. jak. Ilhorobę mecena. chcJ_ 
f'Ował lak nieuleczalnie, te at 
do tego doszło. 

Mecennl wyjdnlł , te 11l'karze 
n ie byli jednomyli1nl w Iwych 
I'02!poomll.nlaeh. 

_ Jeden· twi6l'dloU, to. w $,l­

mym środku mojego serca 1.1<_ 

gn.iei:dzlł się maleńki bnkeyl. 
Ot. tyci ... A zd proresor - pro­
fegar 1. calą slllnowczoAcl" Ul­
pnec.zył. Według opinii proCe­
_. nie ma w sercu tadnego 
bakcyla. Według rorzpo~nanl. 
prote9al'l. Iney ludllie Jak j. 
umiOl'ailll po pro&tu ze smutku. 
Ze smulku I samotnokl. 1 1Ill­
du::. te to może byi: prawda, bo 
tcn protC9Ot wyglqdal n. czło­
wieka 1: głową. 

Mec.en.aa m6wU lo c!ol;em 
pełnym tało6ci. Dziewa:yn. 
prtYSlDlęła sil: do nieco I zapy­
tał •• f!7.y n la chelalby Jej 00-
",-DąĆ Illb popletic.iŁ 

:M:eccn .. był zaklopotllllY, :r,a­
allmawiał się pr~ez ehwl1~, po 
czym t>dpe.rł, te Jest mu budzv 
amulDo I te w tej Iytuacji by­
łoby ~ec.UI olewła.łocIw" eah'>­
wać lub plellcił: tak pil::~ 
_ewC'Zyo.ę· 

_ .:rMt mi tak Gtnu\.no, te te­
NlZ 10 jut cbyba dlugo nie po­
trw •. Taki jestem lIa01O,,",.. Ni, 
msm o}ea, ani matkI. Nie marn 
mllłżonkl. Ani dziecka. ADI liC­
k"r!ltarlrl. An! nawet kanarka. 
NIkoco nie mam. lcatem biedny 
i muszę umrz,cC. 

Dzlewe:zyna sap]'tala, CI'1 
zawsze był Laki IKlflKl'lny I ta.ld 
.Inutny. 

_ Dawniej bywało InaC!:eJ -
WKlchnął mC<'enu. - Dawniej 
nie zastanawiałem Ilę nad I­
stotĄ lamotnokl. Nie myślałem 
<) lilkich rzec:Ulcb. Byłem e:tlo­
wiekiem czynu. A ra.!. w t y­
,cl.>dnlu, nąjclc:śc.lej w niedzlel~, 
oddawałcm li~ marzeniom. Ma­
rzytefh o różnych rzecr.ach. o 
r9'i:Ilyeh ludziach. O r6tnyeb 
DOl'aeh roku. O krajobrameh. 
A ncze,l!61nle Jedno marunie 
powtarzało Uli Ilę najneieieJ: 
Długa dro,r. wśród łąk, mnóst­
wo mllrguctek I złocieni n. 
lące, łllJ!odne ciepło le4.nlt'jtg 
poranka, jeszcze blyszcUl krople 
l'OOY na lll~kaeh traw i na 
platkach kwiatów. Ide ta dto­
lą, ide. ide. Ide dłuJro, nie mar­
Rem l nie krokjem sp!l.Cero­
wym, ale nJezw.yltlym krokiem 
człowieks Bzcześliw!lj(o , który 
Dra,l!nie przcdłutył: tl: droll'e w 
AiCll1roóczonośł:. Wi<:e la !lObie 
tak Idę wśród kwiatów. drog. 
"" 'Je Ile łallodną .plrata wokół 
wlI'.lótz'a, pOtem etektowna ser­
pentym~ welat wytej I wytej, 
wcid wy~ej I w yiej pO slonecl.­
nym .łoku !l"óry. cJym w .... teJ I 
dalej, tym piękniej I pieko.leJ. 
A na samej g6ue - lai. Młody 
las o subtell)t'j zieleni debcta­
ków I zapsch .i!uyb6w I iwler­
lłOf. pl:aai, ae" - «dyby pao.1 .. 

mogla usłY-'lizct. Ildyby Pilni lo 
mOll'ła uslysze';. 

Dziewczyna zamknęlIt oczy i 
powl<'ddBła. it' ws~y&tkg slyny. 

- A w sło ileu fI'uwaly moŁy_ 
le o $krz:y<l/acb bajecznie kolO_ 
rowycłt l otl'Qmnych Jak &kr~· 
dla an!o16w. NIlJi(le ścit'i:ka po 
klóręj krocz.:. urywa sie. Poe­
de mna - d<lm. Domeczek. Ma 
lenki. z Okrągłych bierwion, 
miedzy bierwionami aksamitny 
mech - śmiesznie maly ten do 
m!;.'C2l!k. A w dnwillch 
d.:lewc;yna. SmukJa jak topo­
la. p !~kna. Wlosy ma lasne Jak 
p.U"('n!ea W okres: .. dgjtu>wani. 
Tut Drl.ed iniwami. 

UmIl ki na chw!!c, by OP<).no­
wać W1.r~nie. a dziewczyna 
Uluwaiyla. te świat jest tllki 
dtiwtly. a ludzie LaCY senty­
mentAlni. Nigily nie slIdzlla, te 
p;Jn Illc<:enas mó~lby byi: taki 
UCi!ucIQwy. 

Mecl!nas DOmlnął tę Uwal1:Cl 
milczeniem i kO'Xltynuował IWO­
ją ouowleSi: . 

- DziewC1!yna wyellltala ku 
mnie ramiona takim ~estem, 
jakby na mnie cz('kala całe 
iycie. I ja lei wycląga/em ra_ 
miona. do niej. W kącie l1acll­
nla lo !ikr,lmne łoże, usIane 'Z 
WQn<lych ziół i li~i. W chw!!1 
gdy brałem dziewczync w obie­
ela. marzenie urywało sle I jll". 
budziłem "le. WUyStkg było 
tylkO snem. A pewne!o dnia _ 
to było równo pned rokiem -
dziewczyna rozpłakała sil: na 
mój widOk I znikneła. rozwia _ 
ta sie. l od Le!'!o czasu jut nie 
było ani sn6w. ani marzll'n .• nl 
dzlewC%yny (1 włosach koloru 
dojrzewaja<'ej pszenicy. WIdnie 
od t~ ~1.IISU zau.1 się m6J 
Imutek. MOja smiertelna cho­
roba. Mój bakcyl w samym 
irodku serca. 

Dzicwc<:yna wybuchncła pła­
czem, ~ ją to opowiadll.nie 
wzieło. 

- Dlaczego pani plaulE'? -
zdXiwił lit: mecenas - .:r. u­
mieram, a pani płacze1 Zabija 
mnie pani tym łkaniem. Zairu_ 
wa mi Dani cało!! pr1!'Y;emność 
umit"r'ania. 

- Ale;; ia cierpię! wy_ 
buchneła dziewczyna - Wam. 
wydllje się. że jestem tylkę pi~ 
mym. bezdusznYln .ulomdetn, 
który 1.11 ustalont hOllorarium 
polrafi pn.egnaĆ strach p~ed 
'mien:ia. Jeden jest umieraj",_ 
cym bsroncm. druei m!!(:enase-m 
clerpiacym na smutek. t"ecl 
Je.t konającym fabrykante m 
roU&T.tardy. Umieraeit ze stra­
chu przed r.yclem. boicie -'lile ży_ 
cia ! boicie się śmierci. DT.WO­
nicie PO mnie. a ja bez wz~le­
du na pore dnia tub nocy, pe4 
dzo: jak wpriatka. ubieram Daj_ 
kr6hza sD6dnie~kę. żeby wam 
sprawiĆ przyjemnoSt. wciągam 
na łeb eurną peruke. bo nie 
wiem kOIlO umierający pali me­
cenas WIIU brunetke czy 
blondynkę. t kaice!e się Ulba­
wiai: monologami. stripll5.llml, 
pies1'(!7.0tami albo katecle &rIbl. 
opowiada'; bajki o sensie żyda. 
Byłam ral'! wl'!ywana do Jednel(o 
Iichwlaru. który uparl -'lilę. ~ 
nie umrze. dopóki nie UJlłyaz.y 
paJIji wedlug ŚW. MateU/i1.ll, 

- , co1 Usłys.-:al? 
- Przyt.su:zytiśn.y J; mu-

ztum oc;romo.y i!:ramoroll i przeli: 
,cal. noc słuchał. 

4Meeenas WZillł placzącą dziew 
C7.yne W ramiona i bozskullXlZ­
nie usiłował ją uspokoli:. 

_ Nięeh WaS szlag trafi 
krxycula pla.:'ląC. Nie chcę Jut 
mieł: do czynienia z iadn.ym.l. 
baronami. t z iadnymi pogrze­
bIllnl. Nienawidzę mus7.lardy. 
Rozumiesr.? Ty prze-kIQt, me­
ct·ousle. 

A pq chwili przyluma slQ do 
niego l szepnęła czule: 

_ Ach. jaki ty jesteś przy_ 
ltojny. Nie chcę. źebyś umiual. 
Nie chcę. nie pozwalam. 

_ USpOkój siC - powiedział 
mecenas - wypij łyk: alkoho­
lu, to cię wzmocni. 

_ Nie upijaj mnie. Jeśli mam 
cierpiee.1o CłlCę cierpiee na tnct 
wo. Swiadomie. I nie chcę jui 
Ilikomw. oczu zamykaŁ Nikorou 
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nie bc:dq asystować. Chcl: PÓjść 
na ląkę, gd:r.le jest ten twOj do­
mek na wz,órzu. I ty póJdzi~ 
ze mną. 

- To lzalenstwot wy-
krzyknął mecenas - na to jest 
Jut Ul p6źno. Wypuedałem już' 
wazy.stkle eraty. pieniądze roz· 
dałem nil cele dobrorzynne. Mo­
ja gOd:dna jU1. nadchodzi. Sły­
nę Już Jakił nlezwykly szum. 
CIosy jakieś, Nic nie slysz.ysz1 

- NIe. Nie słynę. Wypij kie­
linek. to ci<: postswi na nogi. 

Mecona!i odparł. te chciałby 
stan'lĆ przed 'I'amlą Dramą ... 
slan/e trzei-wym. 

_ Jeszcze poźyJesz - pocie­
slUI.la go dziewczyna. - Jcszcze 
nie mUSIsz um/erai:. F'abrykant 
ma pIlskudny proces o sfałszo­
wanIe musztprdy I dlategg 
'Zbrzydło mu zycic. Baron mu­
'SlIl! umrzeć, Ix! miill dwie żony, 
L ichwiarz mlł.~ia! zejŚĆ ze świa­
ta, bo kochał pieniQ,d7.e i wszy"t 
kic straci!. Ale ty nie kO(:ha§z 
pienl~dzy I nie mau dwóch 
ilon. Jt'IItd starym kawalctem I 
wl~dnles7. z lamotnośel I tl;'!lkno­
ty. Ale ja clę uraluJę I ty u ­
prowadzisz mnie na wlgórze, 
Ildzie Jet;t ten malenki domek. 
Zawsze marzyłam o kln'li tll~111l 
Jak ~y. Mecena!< ... Jak tu pięk­
nie hnmi. Dumnie i e..:arullłc(). 
Zawue chciałam koch"ć meee-­
nasa. J nare!lzcie to IiI: spełniło, 
m6J ty smutku najdroill1:Y. M6J 
kawaleritC sIary. 
Obleła mll!Cenasa ramłollllmi I 

zlotyiII na je,o uslach r:Qrący 
pocałunek. Mceemu rOJpłllkal 
lię. Nagle ktoś r.aCZlłł nl.jslru­
wal: przy dr""dach, Mecenas o.­
iywll sie. nnluc.hiwał pnez 
chwilI:: i powiedzial. ;I.e Już ktM 
l.amek rozwalił. Istotnie po chwl 
li dn:wl Skrt,ypnęły ! do poko­
lu wszedł drobny mężc..:y7,na J 
w.Jllec.zka w ręku. 

_ I .. lm pan jest. do elęikiej 
ellglery7 - ,apytal mecenas. 

_ Pneeiei pan widzi. klm je­
slcm ... - odpllrl przybyllZ. 

- Włnmywacz! - krzyknęła 
zachwycona Ozie-wer.yna. 

_ iii ... Jaki tam lie mnie 
w)amywllc.z ... - usilowat zba_ 
llate1i:wwać sprawę C'Zlowlek _ 
waH~ctz.k1l 

- ł w.lIzeczka ... narz~d ... iarnl 
Jest - rozt',Śmlal sil: mecen8g, 
kl6ry przypomniał !ob!e wta" 
n'l bur-z.llwq mł()oość. 

- W!Q:ystko prr.estan.ałe 
wyjaśnił włamywacz. - Palnllr: 
acc1ylenowy, parę wierteł, 5ie­
kIera. łom!k. T \.() wszystko. 

_ WyslarC1!Y. uby m6c obra-
bow:u~ bank... I)Owicd2.lał 

_ Co za slowa! - obur1.yl sili 
rzezimieszek. - Po prostu do.­
wiedzialem się. ie dzisiaj \.() 
mit'9zkBnie hędzie opusz'czone. 
Powiedzieli mi, źe kloś tu m. 
dzlllal umrz~. To OB.l1 miał 
urnr~eć? 

_ J .... _ przy:utal mec~na$. 

- No właśnie. Nie wYl:I"da 
pan na umarlcEo. Wprost Ilrz~ 
eiwnie. Widzę. i.e zabawI. "'lI 
pan niez'go-rzej z tą, panlenk'l. 
J po co ja tł!fl zamek rw..bi lem, 
.-kOAl pan w ol1:óle nie umarH 

_ Pn.eprat'lzam .. epn'" 
skrmr&ony mecenas. RO&-
l1ly~liI!lIn się. 

- A to tak mowa: l'07.myślić 
lię? 

- Motna - wyJaWIli dlie-w­
nyna. _ Kiedy człowiek do­
bue pomyśl;' to moie slq rQ%_ 
myśl!(j. 

Wl9mywac.z ..... yrazU awoJe 
z.w'llpil'nle. Powitd.2iał. te 011 
$Im Już "'jele ruzy usnował się 
rozmyślić. lIZC7.ególnle W6WC'ZAS, 
jtdy udaje się ns 5kok, ale nic' 
dy mu sle to nie udaje. Powu~ _ 
dl;llł leł. te jtGl bardlo xm~ 
ezony. bolq go naci Ichetnle b1 
usIadł na chwilę. Mecenas za_ 
propOnował mu. by \lsiadł na 
podłome. a dziewczyn. pOdala 
mu butelkI;. by łykn"ł odroblnt: 
alkoholu. Wlamywal2 wypił, 
podr.iek(lWa' I nabrlll oc:ooty do 
zwłt-n:eń. 

_ SzedłllfTl lu. la.s:l\~I:ą(l tę 

przeklql" wallz~zkl: ~ n!lu~ 
d<!laml... - powiedział. Macie 
pojęcIe. jakie lo Jesl eletltiel 
Szedłem I modliłem się: 1:eby 
ehol: raz Pan B6g lllitowII.ł ~ill 
I sprawił cud, teby len zamllk 
nil! byl zamk.n.ięly na ki ue..:. 

_ Ja to rozumiem _ pOwie­
dlllal 1. uśmiechem meccnas. 
Włamywacz oeh.:tale podniósł 

III: z mlej.sc:a, podziqk()wal, po­
ietna1 lię uprze-jmie t wys~edJ. 
Dziew~z'yna I nlt<ct!llIlJr uj,w­

u.y ail: 'UI rqee, podeuli do okna. 
MIASto tonelo w promieniach 
wiosennego !lonea. \V parkach 
rozkwltaly drzewa. Niebo bylo 
koloru najczysts:zej ulLramary­n,. 

Mceenu wyciągnął ramiona 
P'l'zed sieblc. Jakby chciał nllnt 
o~JQ,i: caly 'wiat I przytulii: go 
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"Filozoiow ie 
ludzldej niemocy" 

Zabierając głos w dysku­
sji nad artykulem zamieSl.Cl.o­
nym w Nr 2:ł (349) Tygodni­
ka Spolecl.flo - Kullufillnego 
WIDNOKRĄG pl. ,.Fl101.010-
wie ludtil:iej niemocy" trzeba 
podkreślic trafnośt: oceny 
środowiska warszawskich li_ 
lozof6w przez autora artyku­
lu Stanisława Cieniowę. 
Autor slusmlc podkT('śłll. te 
zajęcie biednych pOl.ycjl 
(błed.nych pod względem me­
tOdologieznym) fla gruncie 
ontologii prowadzi do wy!la­
czcn w teorii pOlonania o w 
konsekwencji rzutuje na po_ 
glądy aksjol"giczno - an~ro­
pologiczne warsza~vsklch fi­
lozofów. Przykładem tych wy­
pa(;"zet'l mogą być dwie ostat_ 
nie prnce Adama Schalfa (F 1-
lozofia człowieka, 
1962 oraz Marksl7:m a 
jednostk a ludl!kn.1965). 
Prawdą jest. :i.e marksizm ja­
ko system U10zofie'lny I jako 
kierunek Iilozorie..:ny ma 
pewnI! luki ?wlancUl w za­
kresie etyki l anlropologll fi­
lozoficl.nej. Zdaje sobie z le­
go sprawę Adam SCharr pi­
sząc: "Luka Il'oretyczlla w li­
lozoficznym tOZWo,u tnarksiz· 
tnlL, o której mówi SOTlre i 
której nie moino Z/lIłe{O'OtOOĆ. 
o,",<:olCl się ucm{oslo l boles­
m, w s/<cutkoch. Chociuibll 
dlllteDo, że 71ieobl!cni zow.ze 
przegrywClią. A mllJmIJ olca­
zali się nieobeclli no: powot 4 

lIym odcinku wlIlki ideolo­
gicznej, i to '0 mo meliCie WI­
deT krytIJcz'l)Jtn: (F' , I o li 0-
fia c,dowieka s. /8). 
Nieco dalej aułor dodaje 
"Kariera" egzll~~erlcjlltil'I~!~ 
bulo u nos w "użyta ł!o/)niu 
dzit'Iem nas;::yt'h lolo3rlVch 
rąk, ścijlej: bula sl~lIt1dem 
naszej ideologicznej ob8ellcjl. 
W konkluzji Adam SchaH 
stwierdza. że lukę re na arun­
('fe nlarkdzmu trubCl k::oniecz­
nie uzupelllU. Powslaie wiec 
pytanie o iłl! wymhmiolle 
dwie prace Adama Schaffa 
lukę tę wypelnlają. 

Dyskusja, jaka odbyla się 
12 paidziernlka 1965 rOkU w 
redakcji "Nowych Dr6Jt''' nad 
książką Adama SchaUa pt. 
"Marksizm a jednostka ludz­
ka" wykazała. że autor w 

swej pracy pD!<tawil wiele 
problemów falszywie i w 
sposób fałszywy zinterpre­
tował. Dotyc<e.y to m , In. ana­
Ii~y pojęcia "alienacja". 
Teoria alienacji w ujęciu 
Schalfa, słusznie mate być 
nazwana tllozofią ludz_ 
kiej niemocy. 

Na podkre~lc.nie zasługuje 

takt. że Schaf! W ostatnich 
swych pracach starał się 

m ark s i z iti uczynić ideOlO­
gią eschatologiczną. 
Podkreś!IJ to m. in. ks. Win_ 
centy Granat w swej "Dog­
matyce katoliekiej. Synteza -
Lublin 1961 r" s. 481 pisz<!c: 
"Nowet ci, którzy Wl:lpowio.­
dajll się za zomknięciem col­
kOłtlHllm gatunku l'IIdz"lego 
Ul krępu ::ieml czy kOSl1'tOSIl 
ImHerialllego, zadają sobie 
częslo pI/tanie t710jqce clul.­
rakter eschotoloOiczrllJ·'. J w 
rym wlaśnie miejscu przyta­
cza autor poglądy Adama 
Schaffa, który moim zdaniem 
na gruncie antropologii filo­
zoficzneJ mo:i.e jeszcze jest 
materialistą ale mnrksislą na 
pewno nie jest 

Znamienne w pracy Schaf 
fa jest dokonywanie uogol­
nień w opal'<'lu o pojedynere 
fakly Oto jak aulor siara się: 
u7.l1sadnli:, że zapo\rzebowa­
nie na problematykę tYPIl 
"sensu życia" jest wśród na­
szej młodzieży szczególnie o­
stre: 

"Ze zoporrZebOllJjlnie nq 
pToblematlJkę lllPU "sen$u i y­
cio" jest teraz szcze!'łól"ie 
ostr e - flie IIleOa l].(ljmniej­
szei wqtpliwokl. Utkwilo mi 
w pamięci 8potkanie ze sttl 4 

de7/.lamł w osiedlu Jelonkj~ 
po odczllcie lIa temotu lwia­
to'pog'ądowe zocz~11I JI(Ida ć' 
pytania dńfllezące etllld. a 
u,jr6d nich na pierWl/zym 
miejscu p1ltanie o .!t-ns iucio·'. 
(Filol!ofi-a człowieka, 
s. 801. 

Badania psycbologiezne 
wśród mlodzieży robotniczej 
I chłopskiej nie potwierdzają 
tych uogólnien. Znalazło to 
potwierdzenie w lieznyeh ar 
tykulach na lamach czasopis­
ma "Wychowanie". 

MARIAN JANIGA 

Pozdrowienia z B wt.Zczadów - Fot, M, KOPEC 
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SZANOWNA REDAHCJO! 
Na wstępie pn-eprSS'lam, że 

o~lelam się pisa/! na temat, 
być mote malo ważn)'. Mam 
jednak nutkę nadziei, te mój 
"glos :t terenu" mote się puy· 
dać w dyskusji nad filmem 
l ub Jako myśl do artykułu na 
temat kultury tycia codzien­
nego-. 

Jestem l- tcgo rodzaju wi ­
dzów, klórzy nie zawsze mają 
czas prześledzenia wszystkie­
go, co na pisano o kaidyrn fI l ­
mie, czasem więc l!leruję się 
oceną usłyszaną w kręgu zna­
jomych, "pods.łuchaną" u mc­
znajomych ezy tei migawka­
m i z ostatniej bytnoŚl':i w ki­
nie. O fil mie ,,2.ywot Malcu-
51.a" uslyualam opinię: męt­
ny. sl llbh.na, dłut)'zn)'. W ola­
łam pójść jed nak, obejrzeć, 
przekonać się ! 

... Poszłam jednak zakupić 
bilet. J cót uj rzalam1 FUm -
oryginał. napr awde dobry, 
m oim $kr omn ym ulaniem. 

Po wyjściu z kina, mimo 
woli us łyszałam dyskusję 
dWÓl;h kobiet . Cytuje: Pierw­
sza - .,dobry (Um", druga -
"no wleS'Z7 Nie udawaj znaw­
cy, sama pn.edet wiesz, że 
slllbl:zna. wi,!c po c6t si,! tak 
wY$ilaS'107" 

Szanowna Redakcjo - po­
wiesz: wiemy, znamy, sprawa 
dyskusyjna, zalety, czego widz 

OC'lOckuje, zo1eiy - jak na 
dany rum patrzy itp. Tell do­
bry, piękny !11m jednak był 
odpowiednio zro:l:Umiany 
pTlez mniejszą CZl!:śl: widzów, 
a wiec w sumie mam bardzo 
amutne refleksje. 

Oto moje wnlo~kl: 
I ) jak 'lnikoma iloŚĆ wypo­

wiadanych słów w filmie I 0-
gr .. niczoność miejsc akcji, tak 
wąski byl świat Mateusza, 

2\ może nas nie obchodzić 
jaldś tam "pomylony" , ale 
powinna zainteresować do­
bxoc 5erca, czul ośl: Hajser­
d ecUliejlza Ido przyrody) itp" 

3) nie potrzeba s łów , 5wm 
aktor wyraził więcej mim ikI:! 
Iwej twarzy (świetna, wspa ­
niała gra aktora Pieczki), 

<I ) wszystko, co !.Obrazowal 
r etyser, było potTlebne i do­
brze zrobił, że nie ukazal nic 
więcej, nie dopatrzy lam się 
żadnych dłużyzn (dute brawa 
d la reiysera Leszczyńskieeo), 

5) odpowiednia oprawa mu­
zyczna (mote znalazłaby siC 
lepsza. ale jako l aik nie za­
bieram glosu), 

6) film-symbol, film-niepo­
w tarzalny, pobudzający do re­
fleksji. wprowad'Z8jąey c:do­
wieka w dziwny IItan ducho­
w y, woonący jakU wielki 
spokój w pu.epracowaną ,10-
w~ widza, 

7) zdecydowany brak roz­
lewności uczuć czy "cukierko­
watośc!", czego jcst mnóstwo 
w Iilmach amerykańskich (0_ 
ttywiśeie z zastrzeienie.m, 
&dyi 5ą w Ich produkcji fll­
my tzw. extra). 

Oto, co mam na obron~ tego 
filmu. Rodzi si~ wiec pytanie 
- czego chcą widzowie, kt6-
ny osądzili go jako "m.;:tny"7 

PyUmle - czy t ekranem 
ma zawładnąć tylko western, 
kryminał, kostiumowe bajecz­
ki? (przy jemne zresztą, ale 
jako pierwsza przesta łabym 
uczc:szczal: do k ina, gdyby w y ­
świetla,,:o same bajeczki). 

Film jest najpopularniejną 
formą rozrywk i po pracy, dla 
szerokich m ai l udzi pr acy. 
R odzi sit: wit:c prośba pod a ­
dresem widz6w (sama n!czei,::o 
nie uzyskam, stąd zwr acam 
ait:: do Ciebie Rctlakcjo), aby 
niektórzy spośród nich przed 
wydaniem opinii m ieli na u­
wadze .. receptę': "dzisiaj ty 
wyJdzles:r. z kina zadowolony, 
jutro zaś ja", albo: .. nie wy_ 
dam opinii, gdy nie obejrzc:, 
lub nie przeczytam w'lmiank l 
w prasie". 

Lączę serdeczne pozdrowie­
n ia 

$\ala Czytelniczka 
L eiaJsk 

przedstawienie ,,0 sierotce 
krasnoludkach" 

Dwusetne 
Marysi 

n~eszowskJ Teatr Lalki I Aktora .. Kllcuerek" 
podczu 16-lotnlej działaloości wYitawil wiele 
atuk, ale naJwlC:knym powod't.e-niern cieszyło 
się I eleny w dlllszym dlU!u przedstawienie 
"O slcrotce MQryd I krasnoludkacb". Wldqwl5· 
ko przeUlacwne jm dla d:r.iec! w wieku pned­
s:r.kolnym I chl,d młodnych klas ukoly pOd· 
stawowej. 

Teatr dzlal. wylllc:r.nie w terenie. ld:tie "or· 
,.nlwwal pnetJstawienia w 84 m eJ!K:owoł­
eiach. W łycb 200 spekh.klacb brało udz(Qł 
47 547 wid~w. JKt to liczba bard:r.o duta 
I ,.KQcperek" zawdzięcza ją przede wszystkim 
.ktorom, którzy ułatwiają młodym wIdzom 
odbiór II:l:tukl. 

konlnktu :r. widownią przez kIerowanIe beozpa­
średnich SłÓW do dz.ieci w poslael : J6~ek, dLa' 
czeco 51-: jmiejesz? D~lecl automatycznie pa­
In./! pO lioble i usiłują wywnioskować do kOIlO 
skierowane są slo" I aktora. Tealr kukiełkOWY 
wprowad~ niewątpliwie nledoświadczonego wi_ 
dza w dert: konwencji teatoraln('j. unul:> go na 
działanie M-oodkow wyrazu, ma Ul aadan.ie 
knt.altowac smak. dziecko wynOllI x niego lip­
ll'l"iade:r.enie i I1llUkę Ułatwiające mu pÓ.i;nicJ 
pOruszanie sie w kr-:.li:ach lIoltuki. 

Podtt811 przedstAwienia d:r.leel musla ly wy' 
k.zać umiajo;:tnołć IIIkupil'fl.ia UW'I/I . właiel· 
weto o~rwowania tego, co sio;: n.. lICeni' 
działo. Patr:r.ąe D' nią śledzl1y :r.acbowanle ku. 
kiełek, sluełlltly tego eo !Obwią I nie rublly 
J'lo;: Po' o.l:hadaniu dtoblu.l:ów. 

W celu zaehecenia młodego widta do beanI. 
ez~łtste,O udziału w przedstawieniach teatr 
~d~ie w przyszłoid produkowal wiliJnym 
koutem lall!C1:kl wyobrażające K.eperka i roI.' 
dawał je dt.ietiom. Zdana ,i~ c>;o;::sto. że pO 
Skończonym urzedstawleniu dzieci chcą obej­
rez': z bllKka O ..... I!' lalec~kj I ctasem nie cbe. 
Ich oddać. wtedy aktOl'~1 będll. moKli obdaro­
wać Je takimi wld·nle Kacperkllml. 

W chwili Obecnej zesDÓł arlylltyczn." teatru 
l!ezy 13 o~b. w tym UlajduJe się kierownik 
.r\.y!it.y~ny, reżyser i muz.,.k, a w nowym 
sewnle powlo;:k$zy lie l"> 3 OItOby, to UJ!waran· 
tuje większa aktywnoU ullu«owa I ~erze­
nIe kre.li:U dl':illlalnoki. N. waru111cle aktor­
skim tcalru znajduje slę w chwili obecnej pn­
zycja I"1'pertuarowa m6wlll.ca o dzjalalnośei par· 
tyxanckieJ I udziale totnier:y radzill!Ckicb w 
walce pruci w okupantowi hitle-rowWIlemu pl. 

Ich stosunek: ck! sztuki można byM odczyt.ć 
z uebow.nllJ. na pr:r.edst.wieniu, któ re IJI)dt>ba.· 
lo sio;:, bo uwataly pilnie, dawały wyrat swoIm 
Ilc:r.uciom wstając " krzesla, kr:r.yeZllC, imll'J ąc 
siq lub nleruchomleJąe ni miejllC.ch. Sztuka 
na pewno wywarla na widu dxleeiece.li:o wpływ 
wychowawcz.y badł. przez prowokowanie ocen 
J)O'ntępowani. bohaterów, badł. popueoz wy ..... o· 
1.n.10I' określonego stosunku do nkb flrnt rbtno­
rodnyeh re.kcjl emocjonalnyc.h, nu. reakcji 
wlfPÓłczucia. Ptlllltacl sztuki były psycholollleZ· 
nie pn:ekonulqcc I dzieci lo1ldarytowaho się 
~ bohaterami, którzy trafiali do Id! wyobrałnl 
i przekonań. Bardzo cenne byly lytuacJe. w 
ktoryeh aktorzy pO wprowadzeniu do telutu 
niuroJumialcgo wyrazu nalychmiart .1:0 wy· 
jdniall. S tarali sie lakie o utrzyma.nle I\alejto 

.. Mały partytani'" Cml) 

KSIĄŻKI 
Moniki W..,. .. <!6YII DALEKI!>: 

GWIAZDY. MON, l. 180. ~ena I tł. 
rnyczynll naplsanil 10'110 (lPowla. 

dania by... autentyczna rOWlowa 
aUlorkl " Zenonem CI<'l'I\8m. POla· 
klem. klóry przel2:edl wiele w Okre. 
Ile IJ woJny łwl.t .,....ej. Był toto 
!>!ertem, uoculom! lpadoehrono­
wr,m. kOTUpJnl(aum. 1:W,O(lOWC_. 
w etniem hitlerowskim. P~ezyl wie· 
le ..., Po1aee, ZSRR I Cl:echOl;lowa. 
cJI. ZmUl w 1* r. Zyrle tylko 
mOll:lo bYĆ takim rebl"rem .. IHE7. 
IQdow~" k.llI.tk l. 

Jun' Cbocllo .. skl: TAM, ODZI!!: 
WOJNA. Ukry, •. SI', ceni lt :tl. 
nałnle nleslety .\ale literatura o 

oJcrutnllj wojnie w Wlelnamle. Ro6. 
nie. bo wojnfI sio: pT~łu1a... OPI. 
E)'W8ne W k,llItce wydau..,nla <to. 
ty~u lal lMf...lllO. a 'IXSI:rywaJa ~h:: 
.... Wietnam.le pblnocnym I potUli.. 
nloWym. Relacje neOCllPeI!a twta<lka 
J~dnej z najokrutnle.lnych woJen. 
Llc tne IIUI1..acJe. 

Roman BUtny: PRZESZŁO. NIt: 
lUNĘŁO. MON, II. ... cena H 1:1. 

Aulor pI.i.u o blll.tce: .... .kr61k1e 

. farla Konopnicka _ .. O krnnoludkach • r1e-o 
r(>lce MarysL"_ Adartac,.: dyr. Marla SledmLo. 
ruj. StenO!frUla: Jen)' Slymań.kl. MU1:yka: Zbili:· 
nlew JdeWJII;I. RełYs .. r : Stdan StojakowIki. U· 
ct11a1 blor.; Stefania GÓrnl.k, B()IIumU .. NI'ka, 
J oillnu N"rl. BarbAra Cnmlel. Anna M-aC1:Uaa, 
MlełI,ł Walanek. 

oowlrict, c~y OpOwlo<lanla podpo. 
' l!4Idkvwlne .... Jednej ,prawie ObJo:. 
u:J tyllllowym Kkr(,llI'm ... 80 uw· 
ne plne t U o ~tIQwl~llu p..-I.llkuJIiI · 
cym ~Ieblc po okrutnym I Wtlljt 
.... nim trwaJ llcym dołwla<l~",Ulu 
Wojny". W Iym .... ybor~<I prol\y 
• e~ Ulworow aUlO,. .. KoJ .. m/lo6 ....... 

lIndud Kln;erkf; OSTATl'łlE 
SALWY. MON, l. ~n. cen. Zł 1.1. 

C(CU ple~""" " \JOlI Iylu! "Powro­
ty". omaWiany pamlo:tnlk otkera 
t A,mll WP xAnyna .'0: n.ct Wisi". 
POtem tlum IIUtorem torsuJemy 
WII PomOUk!. prupnwlam)' siC 
pnn Kln"I "ohcn~oll~nó'lll, zda· 
bywamy 8<1rlln. 1I\.I;Iorla, kl6ra opl· 
plo tytle. 

JllrU Korolkow, OPr.RIICJA 
,,1łAMSAY". Opowldć D Rlrh .. d.le. 
Soru. KIW, s. 304. ~cna 10 1\1. Tlum. 
A. KOzłoWikl. 

SpopularyulwlI te POOit.lłl! tllm. PI· 
saly o tym ole:rwyklym e.lowlelllU 
niektóre pulod)·kl. 00 d«U Jednak 
za~a\'lka jl!llerC! le&Q r.d.leo:l<leco 
wywladowry nie Jes! w pelnl wy· 

I"nlona. Radzletkl w)'wLad n. Oa_ 
eklm ..... Kho<lzle. Walka 1 kontr· 

w)'wloden) nlemllH:klm I Jal'QńKklrn. 
Klm byl dr Sorle. R.ctlC pr~y_ 
tał. 

Jurij PUlleleJewr MORSKl FRONT. 
Tlum. Z. GrollbOwlkL MON, l. flf, 
Ce .. a t2 zl. 

Zon,,,,y wlde nC1(CllólOw bitew III· 
dowym ni wielu IrOntach U wojny 
łwl.lowtJ. Znamy IralY konwnJow 
no d'u,~ oOlk<lh:: czy (10 Murman. 
Ika. Tym Tnem prueotuJemy pa_ 
m,,:tnlk [outa ~allu Floty Jbhyt. 
kiej. Ale nie mniej cleklwe to .ra-

wy. Pt !ne olewlaryllodnyCll P'""YIOd 
operac) .. radzlecklc:h OkrttOw pOd.. 
wodnycn. walka o OdblokOwanie 
lAnlojlndu. 010 nl .. ktOre tytko mo­
młoty tej PII'JonUJ,c,,) Dlt ly lko 
mlrynluOw kslatkl. 

KOD.laoly Badl,ln : NA ZATOPIO • 
NYM OKłU~CIł!:. Ttum. ),I. Zydler. 
W)'d. Morskie, .. 301). ceni :tO z!. 

SenpcyJna ,<) praWie akejl. Ostal· 
nla dni oDlęton""o prle:r ROOiJaD 
XMlew<:.&. Nlemty uk rY'IIIOll bez· 
cenne ,karby muzealne. PrE7&oto­
.... <lJ. luaal do orId~IIIOw Wehrwoilu. 
O SytU.eJI w raddll<'kleJ Litwie lut 
pO II woJnie łwlalowe,J. O Uil.wt.cta· 
cJI reulek .a"l)'ZlI'lu. 

Jln Plepkl' DZII!:RZBY W GLO· 
OACH. MON, l. tU. ceni It :d. 

.. OpOwl~ł<!... wy ..... la :r. dołwtad· 
tu"i.. Mot. okruloef{o, ale <luty. 
ct.4C<!IO wielu polakOw. Na k.rtach 
Jul"tkl .Iaralem ste odda~ łydo. 
.)'1 jednelo 1: mołrh kraJ.nów, 
PltekaUl"Y m.l w IM1lpołrednleh rO>:· 
mowaCI), tytlorys c~lowlekl .. uwU;:· 
rionelo w Welnmacnc!e", pLne o 
lWeJ ksiQł.c:e. J.n Pfepka. Mowa o 
KUZ\lbaCh I Ich dt~ac:h do Polul. 

NOWOSCI pAflS'J'WOWEGO 
WYOAWNIC'rWII N'l.UKOWEOO: 
.lun Glmpel; J AK BUDOWANO 

W SREONIOWIECZ.U. Thlm. J. 
A.Iek""ndrowlc~. S, na, cena 10 zł. 
.. Om",a". 
f'ran~u~kl ~utor pollazuJe 'r<ldnlo­

w\&-nJe bUdo"",letwo .. kralne na 
Ile ty,>I.Ulnych Z nim :talla\lnLf:ń ar_ 
Iy. tycznycn. teehnlunych, 'pOłecz_ 
nych t Ict~oIOllle"l!nych. 

AilU Aa.bo.: MA.TEM.A'ł'YK.4 W 

FUmll O:ł'chhonlne ild ich 
buto! CZOłem odnoszę wroie':lW. 
że lelewiz,a - 10 wllłqcmfe wwl­
ki iltujon, Ul którvm 'rudno O 
film wlpó!ezesnll ... 

OczlfWUeie kopie ~q przewal­
nie niedobr€", dźwięk odstra.w 
najWlluwol,zlIch, ale gdzież, 
zw!aszcza w no'O!lłffl miekie, w 
klórllm iluzjon to wlok,wie po­
Jęcie flieznctM. obe;rzce 'ę kln­
lilkę, te poczqtki flowe; sztuk! 
wielkiel, antenntów dzi.ie;SZ1lcll 
Goclordów, Feli/nich? Gdziei 
,prllwlbić z żalem, że pulte dzU 
fI(J../:Wi.ka, jak choebll Carne, 
sjanowi~1I fundament nowator­
,twta przed paroma dzil.'siqtl«1mi 
lat? Gdzie ZOOOCO!lłĆ Glorfę Swan­
.on, BeuII, Davis, Slroheimo, 
Carbo, mlod~/ufki('j)'o Gabina, o 
kt6rllm kto! pięknie a .::ctbawnle 
powiedz/al, że na wózku inwa­
lidzkim jeszcze bę~zie g1)1WOt a­
m.ant6w i to byna jm.niej nic .talat 
nllch? Gdzie sq moiliwe festiwa­
le cla/reows/tie, aktorskie - jak 
Ów z Geromem Philippe? l gdzie 
lepiej zobaczyć, naoczl!ie;, .te 
fUm jest Sztllkq p1z\lpominajqcq 
kobietę: wczoraj piękna, bardzo 
II la mode, 1C8ZVSC1l o 1de1 mó­
wią - dZiI już nie ma co pokn~ 
zać ... 

Je" bowiem w nt10lce fil mo· 
wej wer1łzm nie do uniknienia, 
w1G4nie w dzied---ifłie obucza;u, 
mód panując uch, ak.lUalno.łef pu­
bUcllstucZ1le; - a więe aq te e­
lernentJ,l, które TlojłzubszJ,lIll u.le~ 
gajq przemianom, które C~S o­
krutnie dcmCJ.łkuje, które rażą 0-
ko i zupelllie SZUbko sfa~q 5ię 
bqdź obojętne, bqdż sturofwiec­
kil'. l jest w ~ztuce filmowej 
łWOiste, niemożliwe j)'d~ie indziej, 
prz)ltrzvmanie czasu tu rucho­
mllm obralit', które nie IlIlko bu­
wa dokumentem, ale i harmcmi;­
flllm konterfektem epoki OrtlZ 
portretem aktorstwa doskonale­
QO. 

A tD$Z1ISlko to 'mi się' napisolo. 
bo zobllczUlam nt/odego Jacka 
WOłZ'CzerotoiczQ. Jemiola w 
,,znachorze" i ,'prof. Wilczurzc" 
- dwóch pterW$Złlch częjciach. 
t ruloDii Michala Wo s..'"1I!\skfeDo, 
kt6rą oj)'lqdalam przed 10111 tlll­
ko dzlękj: PDŻlIezon.ej lellitllmoc1i 
nkolnef od koleżanki ile Ita,.uei 

STAR02;YTNOScr. Tłum. R. RI>nw:r, 
S. lU. ceni 10 1:1. ..Om .. , .... 

PrQ"lll:pne omOwlenle p()('z'ltk6w 
ro~woJu matematykI. Matematyka 
babllOT\Jka I srCtka. odkrycla Ar. 
cl, lmcdesa I Plolomeuo.a. 
8lao~law R"rod1kl: C?ARNY PRO· 

BLEM USA. S. U8. ccna Ił zł ... O. 
D1ega". 

Kw"snl murzyńSka w USA w ,I. 
I~kcle hlstorYl",I'Iym n. Ile kultu· 
ry l obyruJowo6c1 ame'ykańwklf:j. 

WIEK ELr.KTRONIKI . Pod rl'd. 
C. ,. J. Overhllld. S. ,3f, t .. na * d . Blbl. Prublemów, 

Obok hlttorll. o ndlotokacU, elek· 
t,anlnny"" mu~yna,h cytrowY~h. 
radlO<lsuonomll. InntY"łloroth. ma· 
serach. Obok ~torow anllelsklch 
PoIII~Y. 

Bruno 80111, PROMIENIOWAN1~ 
KOSMICZN Z-.. Tiu,". A. 1<. Wrobiew· 
.101. S. m. ctn. 3l d. Blbl. P,o­
blemów. 

O r.leal1\lelIltdoletrlleJ his torII UI_ 
,adn enla, odkryciU czastelt II'te~en. 
larnych oraz nlerolWI"za"y~ll JeII~· 
c«! u,adnlenlach dOlyc~cych 00· 
thodtenla promieniowania Iloemlc". 
nCJto. 

Duhll I Mable Fr;nK.: MOWA 
ZWIEI\ZAT. Tlum. W. 5nlf!ńskl. 
S. m. cena n li. Bibl. J'roblen"lth .... 

Z uk,ClIu p!ly~hOlo,i1 zwlerąt. W 

liki spOl6b 7.wlencta I>oro~\lmlewll· 
II. Sił!;: ze subll. o tvrach Ich m<'Wy 

IIYln810we). Prtywablanlu I ro!J>O­
""'aniu seksualnym. 

J. Z. YounC: MODF.L :MOZGU. 
'J'Ium. S. BoIlW11aw.kl. 8. "'1, cena 
)O d, 

WeryfikaCja g.up)'" hlpotll'Z doly. 
cląc)'eh or&anbacJl ez)'nno6clowej -,u. 

k lUli ł wrocalom po niej do do­
mu z oczoml pudpuch.nięt"",! od 
lu, przez ŻGloić tę nie tl/kajqc 
kołacj i, z żawki nie mogqc lO­
I1'Iqć, z emocji hiiqc o malvm k i­
nie to Radolbzkach I taperce -
M orllri. We ,nach. wa.lII)I łię lt4 
mnie z hukiem wiekowe dębii , 
pO"rllwoU "robiowie, obmawiaIII 
plotkary nie calklem jak Ul 
t)ldu - ale - czvi rzecz)lw!stojt 
nie bJIWa gor.łza, 'ub bodaj rów­
nie ,tł'asrnll.? 

1 po raz pierwszv zdołowm za­
pamiętać dziwne brzmien.ie nllZwi 
ska aktora: Junoll2n Stępowskl! 
Dz/I rzcezllwUeie przllznaję, że 
film b1l1 dla niellO. o n.im, dzięki 
niemu takie. Ze dniej pozottal Ul 
nim IU/ietnl/m aktorem, że demas 
kuje poprzez Iwil'~no.t tDlullej)'o 
aktorltwa nlemo::liwą do prZ'JIję­
cia maIlierę łzowej melodekla· 
macji WSpQlpartnerów - WSlllst­
ko to prZ1łZno;ę. Ale obok Slę­
powskiego jest w IlIm lilmie ole­
'or, którll, cal!,! jest hllltoriq j 
t"roaVc;q aklontwo illtelektual­
neUo, któremll - ktÓŻ stawi czo­
la~ - Jacek W""zcz€'rowicz. l 0-
ulqdalam dla nieuo te se"IUlIme11-
talne epaS)I o prudwojenJl\lln 
Judllmic, duma jqc nad rolą . któ­
rej mi cjqgle maio, ftad filozofia 
nieco tall.dehtq, nieco demonkz­
IIq tei postaci. ale już w/cdu za­
powiaclojqcq j rozpocZ1/na1qcq 
proces kr1fstaUzaei' osobliwego 
IIl"nrc'u sceniCzl'l€'Uo "Ilo;twięk.zlII· 
DO z aktor6w )lo/skich. 

Z rzewJloSciq przeto skqpa1o­
IlII Sl( we wlpomnieltiach dz.ięld 
telewizji - biegiem j z niecZ1l· 
stli'"' 5umielliem, żem inne pro­
gramll , krzvwdzi!a - bodaj "41 
.z 'lich W)lmienię, bJ,l caUdem 
propo.cji nie wUkrZ1/wle: 

"Almodeuna" Maurwcll. w re­
żuserii Bratkowskiego _ spek­
tokL IwietlIlI, ~nurzon.)I w wiel­
kq prUcholaj)'Ię' , w dU8znq otmo~ 
./erę k1a ; u !ondów i sosen., kt6 -
re tak upodobal $obie wiekowV 
dz1l niemal morll.lista, Qdzie i 
Mrozowsko, f Holoubek i zwlau 
cza Lipiluka - OlbrllCh.łkł ,.0:1:­
j)'T)lUHlU slawkę o cZUllo.łć ,erell. 
niell/m biblijne dt>mofl.lI .z onio14-
mi; 

"Refleks;e" _ z .. reł/deka­
wlIm tematem fta,uj)'o stosunku 
do wlosnole' 'polccme;, z lu6re­
uo ulrU/aUlo mi się jedno, mqdre 
zdanie: że w socJoiumlc la wlal­
no.łe powłęksZ'll/4 się . tobotn/e ł 
nole.:!:1I spolecze!\łlwo teuo 110-
łunku UCZUć bcz poSplech.u - .a 
to z uw~uię.1nieTlicm proccsó,," 
hlSlOrvcznllch, które 'U'lI/;rzlI1Oftu 
to pojęcie, lqczqc je rzc,dem 
zaborcll.okuponlo; 

I wrellcię wspomnę z satlls­
fakcjq ;edUnq od tl.lOodlli pozu­
cię par eJ;cellel'lce rOZł'vwkowq 
- "Kobieta już nie ;",:,1 anio­
łem", klólq uezęGtowala lUlI 
za pomocQ ,makowiteł 1e.:!:lIse­
rii Ewa Bonacka. dobleraJqc .. do 
'Ile, Włlk<mawcówalbo znakomi­
tllch, albo zabaWlillch, alba .. zna' 
nIleh. Co wl/slo.miowalom z roz-
1It1l!lem I tcż może bile poch.wa­
Iq. 

KRY,"TYNA 



Str. I WIDNOKRĄG 

Filmy dla wszystkich 

Krótki metraż 
na Krakowskich Festiwalach 
Razem :z- teDoroc:z-nllmi Dnia· 

mi Krakowa zakoncz\ll .nę w 
wawellleim groc(zje V MlędZ1l· 
n.arOOoWll Fesdwo! Filmów 
KrólkornelrazOw\lch. KiUc:o 
dni wcze.łJde1 odblIł .I~ lU O· 
gólnopol.ki FeslitIXIl ,"'UrnOWI/ 
krótklego metToiu. Festiwale 
obralv sobie Ul bieżąel/m rOltu 
hallo - ,.Nasz Wiek dwudzi.e· 
'!1I". Stqd tez do aulzialu w 
Fesliwolu zo.tal1l dopunczon.e 
te fi/ml/, klore poprzez swój 
charakter hurnoniltllcznll, spo· 
lec.mll i artllSlVCmV obrazują 
przemionl/, lell;uenc1e j osiqg· 
naęcio wspólc:e.tnego lwia la. 

/l,'a;wv·tstq ftaDrodę no Vll1 
OgólnopolIkim ,.'esuwolu 
Gra .... d Prb: - OtrZ1imal lilm 
pt. ,.Rok "ronko W" Ka:imU!·· 
r za Korabo:szo i Sloniswwo 
/lieabol.kiepo. Film um., k/o­
TlI mielilml/ jut oklltję oglq· 
dat no ekranach kin rzeszow­
.tkkh, ukazuje rotWO; i Ilwonl 
m!odego ehwJK,'Q w Pol!ce Lu­
dowej. 

Do Konkur.u V IW 
rodowepo Festiwolu 
swoje 111""11 32 kroje. 
.telekCll}no zakwalifikowała 
filmów z 13 krojów. l nagro­
dę mini.tra kultlvl/ i ,zluld 
Grond Prix - w postaci ,,~to­
,ego Smoka" prZ'llvtano filmo­
wi ,,zamki no piasku" pro­
dukcji radzieckie; w reŻ1/serJl 
J . Bronutdno ł A. Widugiri­
la. Tell pięknv ł poe1vekl 
ol>raz ukotuje wvobrażnię 
cl.ziecka ł konfrontuje j4 z f/!­
oli.zmem doroslllch. DeCllt10 
;ury ZOlIOlG z gorqCl/m op!au­
um PTZV;ęlo przez widownię. 
kCór"o wielokrotnie olclo.kIWO· 
ła film Ul ClOS/e proje~ji. 
Nagrodę .pec;ol"" Pruwod-

ftłctqcego Prelvdiulll Radli 
Narodowe; m. Krokowo 
.. ZłOI1l Smok" - otrlumal ani 
mowanv film węgie-rski .. Kon­
cerlfuima" rd. J. Denel4 -
za nieZWI/kle celne ( lopidar­
ne ukazonlll w lall/rVCz'ltl/1Il 
żorc:je ft.iewzpieczefiUw, ,alcie 
oroiq naur; cuwila.:acH. 

Ctterll równorzędne nagro­
dll główne w po!taci ,,srebr­
'tego Smoka ~ przV.mano fit· 
mam: "Piknik w niedzietę" -
Jugosła wia, "Clas przemianu" 
- Palika, "Ko1'l.lec pew .... e j re­
WOlucji" W. Brl/ lania i 
"Plotkarze" _ _ Czechoslowa­
cja. 
Nagrodę FAO - Oroanł,l4-

C';t do Spraw Wvillwienia i 
RolnklUHl ONZ _ otrzllmol 
film wWlki .. Bandtlci z Bar­
bo:uio. ... 

Jury nagroatl ,.'lPRESCl -
Międzvrn1rodowej Federacji 
P raSl/ F/hnowe; prZ'llvwlo .wą 
.... agrodę e.r ae(HW dwóm fit­
mam - .. Maili 20 lot" - 11,­
dle i "Koniec pewnej rewolu­
c;i" - W. Bl'1Itanlo. 

Po ra% pierwszy w 'tlm roku 
na krakowskim fntiwalu 1;0. 

11010 przl/znolła uogroda Mtę­
dzvnarodowego KO\'I'I.itelu U­
powszechniania Nauki I SzIU· 
ki poprzez Film _ CIDALC. 
Nagrodę te w pQlloci ,.srebr­
TU!gO Medalu" olrzl/lnal . 111m 
rodzlecki - "Zamki M pias­
ku". R ównocze.§),ie film len 
został lakwalilikowollll na do­
r oc:z7tq se.ję CIDALC w dni" 
B grudnia J968 r. w Parlliu. 

Na prZl/ktad.O'ill chociażbIl u­
dzialu ;Url/ Iuc ll MlędzllnarO­
Mwuch Orgolliulc;i - P AO, 
FIPRESCl i CW ALC majno 
,twierdzić, ie 1<rakuw.'de Fe­
.eiwale Filmowe lUlIsku;q co­
raz powainiejs::q TO IIge mię­
cU\lnarodowq. TVlko zagranlC% 
nllch gołd prll/Olllo to tum ro­
ku bUiko 350 (w tl/m ponad 
100 c:lzie",nikIlTlV I krll'l/kÓW 
fiLmOWI/ch). Bra(lI udzii1l ofi­
c ; alfte deleOat"]e km ~mlltO(1l'lI ­
lii: ZSRR. NRD, CSRS, Wę­
gier. Rumunii, nu1oa.rii. 

Warto rówIIleż w'pomnleć . 
że Kraków eora: Do.teinni"l ' 
oka.;:alef przyjmuje fe~Utl:a 0-
"'lich goJet. Biura Fesltu:olf. 

( 

klÓre poczqtkowo midclłll Itę 
w kilku IkromnVch pokoikach. 
Grond Hote! u , obecn~ Iq o 
wiele obuernlejsle ł lepie; 
WlIposożone. Oddtielnie mlUt­
czą lię Biura Pro,owe I Re­
dakcja wleloJę2vez ne"o .... [1-
mO~Qo Serwisu Pra. owego. STANISŁAW INGLOT - kie1"owni/c ZDK w Krainie. 

Projllkcje odbllWi'łjq .Ię UJ 
prze pięk nllm, 'UpeTlłOwocle.­
nllm kmie .. Kijów" dv.ponu­
;qcllm aporaturq pro;ekClllll4 
no taimie 70 mm i dźwiękiem 

wlpókzesnego 

RYł. J. SIENKI EWICZ 

-1l MIĘDZYNARODOWE BIENNALE GRAFIKI W KRAKOWlE' 

Krakowska graliczka Dan.r<ta Le,zc:zl/lhka-Kluza oraz 
z polowania". (Nagrodo m. SZ('zeelna). 

jedna z: je; proc "Powrót 
CAF _ Piolrow"ki 

Kar tki dla Ewy 

TRO.lKI1TY 
Tr6Jkllt,. d:tlellrn,. 1\.1 .rer,J'c:sne. pl .. kte L,. mai_ 

t.. .... kl... Plet\ .. ~ylJ\l InternI.>W.1 Ile T.IU I JoU­
klU. P ItaKor .. I cali pl~da matemal)'kow. 
Johl te,ukle bywlIl)' domenliI pl&llrZ,J' I mnl." n.­
t,,-bnlon)'d! P!Olk;Ho.. Zdato 'Je JedlIak. te ni. 
!;)c..I1łC poetkami I m.lem.lyc.kaml r.munou. łe­
,Idmy do z.al.nletHow.nll .Ie UÓjk"tlm. • 10 
• p .. yeor.y.. nader a.1I'II!alytb. kiedy lIaJcmy II .. 
Joc1nym " Jeao tomlon. 8ywa. h pan II\IIllkln." 
e,nabh.JJe ImUkl"nOAllfao kocl.ka. bywa I too>a 
n.l ~ bez w tny. Zaczyn. III: od wymownych ,,,,,J­
tu •.. kl6re lWIadUlI o tym. te wyc.ur~ta Ile 
,Ita .. doznań zwl"'Jlnych I 1I0tychCQIOwym part_ 
neum. ZncZ,J''''' 'le od spoJrzcń. bo człowiek w 
plet_ym r~a~lc rca!fuJe na bOdtc. optyCln, 
inne cloc:luaJ" do niellO • pewnym ol>Ółnlenlem. 
D1aleSO allCJe p~~lwtroJk"tow" t~.ba pro­
..... dllt metodyunie. unlm .Hon,. ma~e ,1'11 

k '0łI1e" nie 'UI.Jlla W'lpÓlnych .. lnleu,..,wań tl_ 
jj;ld'-IYCJ.no-fOt(Oarafl~y~h. ktltre 'klont" Je do 
",uJemne,o a~monltro .... anla album6w. klaMfOW 
lip. Teao I)'PII .. hMlby" up,. ... I. .Ie 1\.1 0161 VI 
uclsznych k"Clkaln I .. c~cJ I)ft śwladkOW. 

W 1)'1'1\ c .. lu u,rołenl p.nowle. .Iecan~c, do­
Iycheu, tylkO POl\ll wlllnym domem 'Ównle! 
w Obliczu praw-owHcJ mllliOnk! rlI:Z)'I I'IIJOI • dłu­
banl.ll w zCbllch I ,nucIa siC w trykotowych Inlfk ... 
Ptl'mablaCh PO pokOJU. k\1cl>ni I przYleAI(ljclach. 
OJcl~ d.:ec:Ił)nI Uda!"c)' niemOwIok, w IDIOtIz­
I<II"h ni.. Jut wldok cm godnym pnłatlanla. PO 
pewnej llGicl tak iC h. s~k",,);lI OlludzJ ".w • ..,r_ 
o:e. PendoP)'. 

Obowt"wJe Jlfd""k "''7JIJ .. rnnoU I dlatea;o łon .. 
I<I6reJ mOlt. USIIPI W autObusie mlej!u .. Ptlełllcz ­
neJ dWlld"LtHtO .. tnlrJ~, po pt:t)'J;,clu da dom\1 n te 
Wl'pcr.w.dOW\lJe mci(lwI !f",I;nle.U la I)I'ImOCa wal­
ka do ciut,. Te Ken)' re ... :rwuJlt dl.. Ileble klif picy 
... tyrycy. Zamlarl ICl(n n.l .. ty wyw,oIl~ na 'mt .. lnlk 
,"[III.ptane p.mufle I . Ia ry ""bttok. " ... zygno­
...... I lI nlyfo"rnalycnel kł ... '<1 pn:er<lbIMl~l " 10-
~o płloac:l&. pOlI:być llio:; aabytkf;\Wycb bU_ 

Ch.no .... ych II_ul t t.ykotow'fło tlfJblb, który 
upodabnllo n .. do _ry. Wyn,,"'łC lo wUY"ko 1\.1 
'ml~lnill: mou" m.uc"t pod no.em takte tub 
1nne uklc-eb. ale po pn,..)tdu do ml ... ~kllnla ut· 
m!achn4Ol III: do m~. PI"UI~ma~ rownld dane 
nam ,k"pltwo I bez dranlen\a Ilkl pne1:n~cryć 
Uclulane '<ope~nlld na Ity_Jcra I nowy ltapt:lun, 
le,,'el ~. "arOdka w ... ~ywn"!l1l na .ondku. Wlo.y 
W Itr,kach 'taly .11: praprzyczyn" kl<:tld nie­
JedneJ kobiety, !fdy' wOkol" nal kreci ale mnolt_ 
wa IIdnle uca_nych dE1ewcaal. 

Cliowiek ,"t atworunlem wtecznle lakn"cym 
zmian I podniet. Nic w Iym ~Iwne,o. lik akon _ 
,t'UOWlln. J- n .. za PI)'chlk •. Od IY""cleel mc:,­
cntnl cM" byt UWIelbIłoni za IWOJ" allo:. odwa_ 
Cę Ofaz lI'Ilel .. kt. kObl .. ,y Ul_e I _I:O:tll pf'a­
nil w.obodl\lt UChwyt. Doi.danle I uw! .. lblenle. 

MIlk'Cy!nl - j..tell wa.U łona PO(lO~ alC In_ 
nym. JeeE'H _buO .. ulnlerHow.nle _ ci_ci. 
.Icl "HI o wl"'e wlec .. J warta nlł my'lIcI ............ 
LO O n I" walcsyt w oIaln)'m fluu. 

KobIety - wIU mllt Jelit oblepny w towarzy­
,Iwie pu"" pllft piękna, ktb .... ' nil .. da J"AO 
mlllo""nlcza I)'llna. Nie umiałyki. .0 docen1t, 
II\3de '.tcze cUI naptaw'e l'WóJ btOłd. Ulfnu­
(tył ..te " IC wan" . .&or.:1" pOlo .... ,,". a naweł 
oli;nut p.O(ll!:Iw. Potr.fl 10 do.,.nlt. UI>l' ... n!aml 

Cale łyde pr.,nl~my mlloołc\. SYukamy id w 
l>\lW'ych plOlt'TIkach. w upachu kwllt6w . .:re$t .... 
my w ,tunele uO'CQ' aerJlymenlalne chat nie 
prz)'1naJem;, Ilę do t.,.o. N. e~lleń wya'nu­
my Irlnwe I"dy: "mllo't to d"bre dto .mar­
kaCI"'''; "pr.ylJO(lll _ lO nl~o"ah.e". OO~ut 
nU ludII. oIolrult. d ..... >łU wptatanl w kI.ayn_ 
M uklldy Ir6JkOłta. CU .. ml Jednak w c!chołct 
dUl)ha mjrłl!my 1: talem: "tyci .. pfZ"d,ootl obol< 
n .. w wydcpunyeh uanHVlaeh"". 

O mlloU lymcJIOIltm ",,'d)' dba~ Jllk o kwlaly 
w donl(">ce. Sy"t .. m.tyu:nle. cl)<J~ !.n"!e I 1. Pll­
...... cn1l!:m. TYJ.ko wtedy bywa plew I dl, n ... 

"'-~ - .. Besa 

Nr 24 (350) 

Am.torskle :tHpOl;, teatr.t_ 
nlf. " W n(2""ólnoł<:! ... ,ejl.klłl 
p"ycotoWu1" IwoJe prosr.my 
w okre.!. mleslCO;y ln(en nll­
,,!mowych. Pawi. to ... '" dom,. 
tulIury I wyd:tlaly kultu r)' 
woJ. n.UEow.kl .. Co pragn"c u­
moUlwlt tym lupo10m kO Il_ 
rton1acJe Ich o.lUnlco! "orga­
nl.owaly w Iym roku powla­
lowe PrsCffI"dy dorobku a~ 
10,.I<I"ao ruchu lealra lneco. 

W pop .. edn\(!h numerach In­
tormowa!\.imy Jut O Ich p .... 
b!CIU W powi.tach: jata.l. w_ 
.klm. dehlcklm I IUba""ow­
.klm. 0111 odnotowuJell1Jl u_ 
uutnlkOW prU&I"du ... Jdle. 
Br.ly W n im udllal u.poly a 
l,.atliw Oo:bowl .. cklch. Opacia n_ 
kl. 8Iddzled"r,' o.obnlcy, 
l\'Uł),coweJ~ Lub enkl. NIepil. 
LIpniC)' GQrneJ. S1euyn. Ko­
laczyc. SawIn;,. S!lfkl6wlU I 
POK JaSIO. 

• • • 
w ".Utnkl> dnl.ch ublu lo 

at~ IntetUu)Oł"" wydawnictwo 
'.Ilea700""klt,otO Tow.uyuw. 
Prz)'laclOl Naulr. I Wytllllj 
S~koly Ped'I!:Olic:tnel w H~ 
u"w." pl. "Wllnelm Ma"" -
czlowlek I pl .. "". Zawle-ra 
0110 :tblor .ozpraw I artyku· 
law. d<llYCLąCyeh pl ...... wy_ 
&'ouonych t pod.nych w tor_ 
mle komun!klllÓw na .nJI 
n, ukowel. J.ka odbyla Ile w 
UI)II!,lym roll u • oblz,J1 Dm 
RZO!W1:owa . 

Int"rmuJ"e o uk.unlu .t" 
nowej k114:1;kl. ktOra Wyllla , 
mlAyn "~<lWlkleh Z.kl,_ 
dóW Oraflcznych w .. t o ''''UCZ' 
pOdkrrillt. te wydani ona "o­
lIall • Ulllku Wydzlllu Kul­
lury prltlydium MIejsIllej Ra­
d)' N.rodoweJ w R:tO'~""le. 

• • • 
znlOłd Ok.o:,u Zwl,,"l<u Z ... 

wodO"'If!lO Pracownlkow S Iu"," 
by ZdtOwla pr,,)' wlplllprac)' 
InlpelllU.alU Srednlch SzkÓl 
Medyc>.nych Wyd2.lalu 'Zdro­
wł, Ptez. WR N w Rzenawie 
zor,anl.aw.ly przealOld ",oJe­
wlIdzkl 1:If.poŁow arIY'I)'~ 
nyeh • podIea1YCb ..... orlowł 
"kbl. 

W ramach IV woJew6dzkJe­
ao przo<al"du 1e-POIOW any .. 
I)'unyeh •• ednlch UkOl m ... _ 
I)'c .... ych W u"szoWlklm DO­
IIlU KOleJarza. , bm. "'y.""pU,. 
U$poly I "ańllwowel SIIlOI;, 
pjejo:anl~Tltwa I pOlotnych .. 
Prun.)'ilu. Pańll ... oweJ Sxko­
l)' MedYC1n", TlIIlhnlkÓw A_ 
n,Ulykl I Farm.acJI w PI"Ce­
my;;!u. P.n'lwoweJ S"kol,. 
Plele,nlarslwa PlyCh.IIVyc,," 
nego w Ja'04Illlwlu a ra. L1C1l_ 
OW M"(lye.lnren PI'Jlqn.rl1wa 
W Lańcuele S.noku. Pruen_ 
lowaly one prolr .. ny PrlYj.· 
tow.ne I ok."J u rOC:~n cy 
luO"we!fo WOlIk' POI.kl",gO\ • 
naJ lePQe " n ch pnedllawl y: 
prz"mrlk. utol. plelClnlar­
ItW. POlotnYCh oral .nane 
JU I .. Wi tamInki" " LIceu .. 
Medye'Ule.o w LIIiIcuele. 

• • .. 
Nlektlitlf Illicja tyw,. p luo­

wek kulturalnych I Inll)'lul)JI 
iwladc,", o IYIII. te eor.~ wiC­
uj uwaal połwlo:ll' .It Wlał_ 
c1wlfmu wYkOny"anlu co"u 
wolncgo po pracy. Pu.ykl.dem 
tcao I ... t Ch.Gtuy Ollalule ",ko_ 
lenIe aktywu k.O .... POWiatu 
lubaelowlkl.JI!o. J.kle odbylO 
.Ie w dnl.ch ł-I bm. W Iło­
ryrieU-ZdfOJ .... 

Klcrownlcy łwlelll" PGIł 
go.pOdarllf wl"Jlklcll klu~ 
r c.lonkowle Icn rad ,polecl­
n)'eh UPOltll.1\ II~ I motU_ 
wałClaml I IpO"'b~RlI orl""I. 
ucJI w)'Poc:tynku na wo lIyRl 
powlelrzu. Przeprow.dzono na 
ten '''\'Illit klik. wykl.dliw o­
Ul Odl>11y ale ujeel. pr.k. 
tyc.zne. -' 
S~kolenle zor,anllowal luba-

nOWiki I'DK ptlly wlp6łpracy 
"KuchU" I PZGS. 

• • 
R61ne .. Jubileusze. Ten na 

pewno usługuje n' odnOlowa_ 
nIe. OIOt w Iym roku "oloni 
OrochOW'lkl " Jllla ObCllodzl 
5Ił-Iecllf ucze-InlClwa w ama­
I"rlklm rucllU tealralnr.m • • 
konkret"le VI roboln crych 
le.polaeh. Warto przYrOmnllf~, 
te • tej Olo.uJI lalU' on od_ 
Inac~on)' w Iym rOkU pOde ... 
Dntll D7. h,'oc7.a Kultury Zlo_ 
I)'m Krzylem Zulual. 

JubU.ula len UClCUO tow_ 
nlet KOlo Mtt"'nlkow Teatru 
prq KlUb!" Zw. Zaw. Kot"J" 
rQ' w .:r-tle, of,anIIUl"" w 
dniu Ił Ula, Ipo)lk.nllf I n" 
'Iorem -'etny amatora kleJ. 

• • 
RZeuOwlkl1f Biuro W;,.laW 

An)'II$""'flJ'Ch p.o ... ·.d.1 ue­
r"ko zakroJon" ,kele popula_ 
ryUocJI sztuk/ wlrócl apOle­
cttftllwa. Oprócz eUpo:r.ycll w 
Domu 8>lukl chO:'nl m"aa u­
wne obeJr:r.ct e," lnlet"ul" 
«,&0 • tej d,Jeddny w p ,­
IlltWkacll ,woJ'J mlel!ICowót<:1-

, lik np. ~taUlio w pne­
my'lu CI_)'nna byt. W)'1t.w, 
"I'''l~at m'cJUOI w ,r.flce pol­
Iki .. )". W Ryln;,lnow\e (Klub 
MlodelO Rnlnli<al WYII.wlał 
Iwe PI.ce Z. H. R.el> .... lll.kl .• 
W sanockim Kh.bllf "'al\.O""ea 
preunlowall awoJ. Jl;ra'~kę 
'ZYCn:lIUl! C4.yt I .:r6l:ef Gasd.a.. 
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